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Prenumerata.

We Lwowie:
jfleslęcz 1 ki. 80 h i90 ct.) 
Kwart. 5 k. 40 L (2 zł 70 ct i 
Półr. 10 k 80 b. (5 zł 40 ct ) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct ) miesięcznie.

da prowincji:
Mles. 2 k 70 h (1 zł 35 ct.) 
K w artalnie 8 k. (4 zł.) 
P ó łro c z n i 16 k. (8 zł.)

Za granicą: 
tóies. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Kutner we Lwowie 8 h. (4 c t ), 

na prowincji 10 h  (5 ct.), 
na dworcach 12 h. (6 ct ).

YtychuDzi coDzienn, m  wyuczając mtei\  i świat o godzinie Vfy rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłuszenia t ui 

jeden  w iersz petitowy aihe 
jeg o  m iejsce 20 h  {10 .1)

Nadesłane: za 1 len  w iersz  
petitowy albo jego miejsce 

00 h 30 ct.)

Donleelenlt o Ślubach, za­
ręczynach I inne prywa­
tne .hadomosci po kronice 

jeden wiara* ! korona 
(5C ct.)

Ręk opi id w  ale 
ca się.

W ła śc ic ie le : H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .

Riy itiskc-katoiiukie:
Oziś : Ł ukasza Ew angelisty. 
Ju tro : I  io tra  z Alkowy. 
P o ju trze : Felic jana Biskupa

uresK o-kaio iiekie: 
Chary ty  ny M. i 
Ftom y Aso ste la . j 
S erlija  M

REDAKCJA, ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzn« 

1. 10. Telefonu Kr. 584.

Kalendarz myśliwski. W olno polować n a  kozły 
(rogacze), zające, ja rząbk i, cietrzew ie, głuszce, 
koguty, kuropatw y, przepiórki, dzikie gołębie, 

dropie, pardw y, ptactw o wodne i błotne.

W schód słońca o 6 g. 30 m. 
Zachód ■ słcrooa o 4 g. 59 m. 
B arom etr, 763 Deszcz.

Sejm galicyjski.
(3 5  posiedzenie I I .  sesji V I I I .  perjodu).

Czw arte z rzędu  oosiedzen ie  zapow iedziano
0  godzinę w cześniej o d  poprzedm ch  dla przyspie 
szen ia  p rac  sejm ow ych, lecz w iększość p osłów  
zb ie ra ła  się tak leniw ie, że posiedzenie  ro zo o czę to  
zam iast o  10 d o p ie ro  o  45 min. później.

P etycje .
O dczy tano  petycje : Zw iązku ochotn iczych  s tra  

ży ogniow ych z p ro śb ą , aby  w celu uięcia o rg an i­
zacji straży  w  jedną ca łość  o b m y śla ł vVydział krai. 
ś ro d k i u rządzen ia  w Galicji in spek to ra tu  dia straży
1 sp o só b  uzyskania  na  ten cel odpow iedn ich  fu n ­
duszów . P o p 3 rł tę peiycję p. C i e l e c k i ,  poczem  
p rzekazano  ją kom isji budżetow ej. W dow a po  śp. 
Sm olce, d y rek to rze  banku kraj., w n io sła  petycję o 
podw yższenie  pensji 'wdowiej, a g ro n o  nauczyciel­
sk ie  w Szczucinie o  d o d a tek  d rożyźniany .

Nowe w nioski i interpelacje.
K ilkanaście now ych w niosków  i in terpelacji 

w nieśli w czoraj posłow ie , a  m ianow icie pp . M a- 
ł a c h o w s k i  i G ł ą b i ń s k i  d o d a tek  do  w n!e- 
s io n eg o  p o p rzed n io  w niosku , aby r e g u l a c j a  
p ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h  n astąp iła  już w r. 
1906, p. O l e ś n i c k i  w n ió sł trzy  w nioski tyczące 
się  r  e f o  r m y w y b o r c z e j ,  a więc zm iany o r ­
dynacji w yborczej gm innej, pow iatow ej i krajow ej, 
p. S z p o n d e r  w sp raw ie  w ezw ania rządu  o  za­
pob ieżen ie  nadużyciom  przy egzekucjach p o d a tk o ­
wych, p. Ł a z a r s k i  o  d o d a t e k  d r o ż y ź n i a ­
n y  d l a  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  w pow iecie 
bialskim . O dczy tano  też w niosek  p. S t a p i n 
s k i e g o , zg ło szo n y  na  poprzedn iem  posiedzeniu , 
w  sp raw ie  zao p a trzen ia  w szystkich gm in w  kraju 
w budynki szkolne, o d pow iada jące  w ym ogom  sa ­
n itarnym  itp.

N astępnie  odczy tano  in terpelacje  do  rcądu: 
p. K r e m p y  w spraw ie  niew łaściw ego użycia 
budynku na szk o łę  rea lną  w Żyw cu, p. S t ą p i  ń- 
s k i e g o  w spraw ie skandalicznej go sp o d ark i 
drogow ej lw ow skiego w ydziału pow iatow ego, dalej 
w spraw ie  ulg dia uczniów  lw ow skiej politechniki, 
w zględnie w sp raw ie  zniesienia grzyw ien za sp o  
źnienie egzam inów , w spraw ie dopuszczen ia  ucze­
nie zak ładu  w ychow aw czego im . L enartow icza w 
S tan isław ow ie d o  egzam inów  m aturalnych  w se ­
m inarium  m ęskiem  w S tan isław ow ie, w reszcie w 
sp raw ie  o d szk o d o w an ia  w łoś Ja n o m  gm iny kadzi- 
szow a za szkody, w yrządzone ;m przez w ojsko  
w ość podczas ćwiczeń, p. F ilipa W ł o d k a  w 
sp raw ie  nielegalnych egzekucji podatkow ych  w 
gm inie C yganach pow . borszczow skiego , p. Kr a -  
m a r c z y k a  o  odw lekanie  sp raw y w prow adzen ia  
w  życie przym usow ej asekuracji o d  ogn ia  i zbyt 
w ysokich  o p ła t przyznaw anych adw okatom  w pro  
cesach przez sąd  w K ętach, p. O l e ś n i c k i e g o  
w sp raw ie  nadużyć przy w yborach  p o sła  z 5 kurji 
w  Tyśrm enicy, w reszcie in terpelacja p. ks. W i 1 c z 
k i e w i c z a  d o  W ydziału kra jow ego  w spraw ie 
od d an ia  d o  publicznego  użytku kolei lokalnej 
T arnów -Szczucin .

Sąd p rze m ysło w y w  Białej.
N a początku  „oo rządku  dziennego" m o ty w o ­

w ał p. S t o j a ł o w s k i  sw ój w niosek, w zyw ający 
rząd , ażeby dla B iałej i okolicznych fabryk pow ia 
tu  b ialsk iego  i części Dowiatu żyw ieckiego, u s ta ­
now ił now y sąd  p rzem ysłow y w Białej. W niosek 
o d e s ła n o  do kom isji p rzem ysłow ej.

Płace nauczycielskie.
P. L e o  uzasad n ia ł kon ieczną  potrze&ę p o ­

praw ienia  p o ło żen ia  m ateria lnego  nauczycielstw a 
kra jow ego . W niosek w tym  kierunku  brzm i:

„P o leca  sie W ydziałow i kra jow em u, aby w 
po rozum ien iu  z kraj. Radą szko lną  jeszcze w c ią ­
gu ob ecn eg o  o b rad o w an ia  Sejm u p rzedstaw ił Sej 
m ow i w nioski m ające na  celu przyjście z p o m o cą  
nauczycielstw u k rak o w sk :em u z p o w odu  panującej 
d ro ży zn y .“ W niosek o d e s ła n o  d o  kom isji budże­
tow ej.

0 stosunki urzędnicze.
D o kom isji adm inistracy jnej o d e s ła n o  n as tę ­

pujący w niosek  p. G n i e w o s z a :  „Sejm  raczy 
uchw aiić: P o leca  się W ydziałowi kra jow em u jak 
najdok ładn iejsze zbadanie  s to su n k ó w  d o ty ch czaso ­
wych u rzędn ików  stale lub czasow o zajętych w 
Radach pow iatow ych . W ynik badań u ło żo n y  tabe­
larycznie i zestaw iony  z cyfram i budżetów  p o w !a 
tow ych p rzed łożonym  będzie Sejm ow i na  jednej z 
najbliższych sesji sejm ow ych.

Żądania szkolne Rusinów
P. O l e ś n i c k i  w  d ^ ż s z e m  przem ów ieniu  

.m otyw ow ał trzy w nioski. P-erw szy w n .usek  d o ty ­
czy w ybudow ania  budynku dla g im nazjum  rusk iego  
w T a rn o p o lu  i w ytyka rządow i, że m im o rezolucji 
Sejm u z r. 1903 i '904 , w zyw ających rząd  o  n a j­
rychlejsze w ybudow anie bydynku, d o  tej budow y 
do tąd  jeszcze nie p rzystąp ił, uw ażając, że tak ie  nie 
s łychane ig no row an ie  g ło su  uchw ał Sejniu  przez 
rząd  chyba tern da  s*'ę uspraw iedliw ić, że tu  cho-^ 
dz. o  ruską szk o łę  i o  ru sk ą  m łodzież.

D rugi w n iosek  o d n o si się d o  uchw ały  ustaw y, 
zm ieniającej n iek tó re  postan o w ien ia  dotychczasow e 
o  języku w ykładow ym  w szko łach  ludow ych i ś re ­
dnich K rólestw a Galicji i L odom erji z W ielkiem 
Księstw em  K rakow skiem .

O sta tn i w niosek  p. O l e ś n i c k i e g o  o p ie ­
wa : „Sejm  raczy  u ch w a lić : W sywa się rząd, żeby 
w jak najk ró tszym  czasie u tw orzy ł w B.-zeżanach 
gim nazjum  z językiem  w ykładow ym  ru sk im ." W szyst­
kie trzy w nioski o d e s ła n o  d o  kom isji szkolnej.

Opłaty m ytnicze.
Bez dyskusji przy jęto  sp raw o zd an ie  W ydziału 

kraj. o  udzieleniu o b sza io w i dw or. w Straszęcinie 
k o n ces j’ na  pob ie ran ie  o p ła t m ytniczych od dw óch 
przew ozów  przez W isłokę w Straszęcinie, a w y­
działow i oow iat. w Z b arażu  koncesji na  p o b ie ra ­
nie o p ła t m ytniczych na  d rogach  gm innych I. kl. 
Z ałuże-B erezow ica  m a ła  i Z baraż  B uda Ź b arask a

W y b o ry  kom isyjne.
Z w yborów  uzupełn iających  w yszli: D o  k o ­

misji p r z e m y s ł o w e j  M iiewski. Widt.
G o s p o d a r s t w a  kraj. Jan  U rbański.
B u d ż e t o w e j  B obrzyński, F ruch tm ann .
B a n k o w e j  G órsk i.

P rze k a zy amerykańskie.
S praw ozdan ie  kom isji bankow ej o  petycji Za 

rz ą J u gł. K ółek ro lniczych w sp raw ie  zap ro w a ­
dzenia o b ro tu  p rzekazow ego  (p ien iężnego) m iędzy 
A m eryką a G alicją, w sp o m in a  o tru d n o śc iach  p o ­
łączonych  z p rzesy łan iem  pieniędzy przez em i­
g ran tów  am erykańsk ich  d o  kraju  i d o m ag a  się 
zb ad an ia  s p ra n y  zap ro w ad zen ia  o b ro tu  p rzekazo ­
w ego, bezpośredn iego  m iędzy S tanam i Z jednoczo­
nym i A m eryki i G alicji, a to  za  pośrednictw em  
B anku k ra jow ego  i Kasy oszczędności lw ow skiej.

D o m ag a  się  dalej kom isja  bankow a od  rządu , 
aby  użył w szelkich ś ro d k ó w  zaradczych, w celu 
zapob ieżen ia  nadużyciom , pow tarzającym  się  c o ­
raz  częściej z listam i nadsy łanym i z A m eryki, o ­

raz, aby w  p o ro zu m ien iu  z rządem  S tan ó w  Zje 
dnoczonych  A m eryki p ó łn o cn e j s ta ra ł się  o p ła ty  
od  i.s tów  p ieniężnych i p rzekazów  w ysyłanych z 
n m ery k i znacznie  obniżyć

W dyskusji z ab ra ł g ło s  p. S t a p i ń s  k i, 
zw racając uw agę Sejm u i kom isarza  rządow ego  
na nadużycia, jakie zaszły  w ostatn ich  czasach i 
zo sta ły  sądow nie  na rozp raw ach  stw ierdzone, a 
m ianow icie  przy po leconych  i pieniężnych prze­
syłkach. Przyczyną tych nadużyć jest n iedbalstw o 
rządu austrjack iego  Dia ca łeg o  bow iem  o lb rzy ­
m iego  ruchu  pocztow ego  z A m eryka p o siad a  
poczta  krakow st a  jeden m alutki s to lik , a ca łą  
pracę za ła tw ia ło  w szystkiego trzech urzędniKÓw. 
D zięki takim  s to su n k o m  m nóstw o  listów  leżało  
na  poczcie krakow skiej p rzez 2 tygodnie  i więcej 
bez doręczen ia  ich ad resa to m . W ystarczy pow ie­
dzieć, że i fety z zab o ru  prusk iego  d o ch o d zą  d o  
A m e-yki w przeciągu 8 dni, podczas gdy z Galicji 
idą aż dni 15! Źle fest rów nież  z przekazam i pien ięż­
nym i, Które najp ierw  idą do  oęntraU- pocztow ej we 
W iedniu, gdzie n iem a ani jednego  P o laka , a N iem ­
cy przekręcają nazw iska adresa tów  polsk ich  w n ie ­
m ożliw y sp o só b . Na załatw ienie reklam acji trzeba 
czekać do  8 m iesięcy.

T o  sam o , co  o  o b ro c ie  pocztov 'ym  z A m e­
ryką, pow iedzieć m o żn a  i o  pocztach galicyjskich 
w o g ó lnośc i, gdzie rząd  przez system  o szczęd n o ­
ściow y w prow adził w p ro st rozpaczliw e stosunk i. 
Przvjm uje s:ę u rzędn ików  baz kwalifikacji i w yna­
gradza m arnie. Faktem  jest, że obecnie  r.a kursie 
pocztow ym  we Lwowie, m e tra  ani iean eg o , k tó ­
ryby rr.is^ s tu a ja  p rzep isane  d la  urzędn ików  pocz­
tow ych. Z ie p ła tne , g łodem  przym ierające jednostk i 
pracu ją  nad  siły, a w razie ch o ro b y , lub nieszczę­
ścia nie pozosta je  im nic... jak  defraudacja . Czy to  
jest p o  ludzku i sum ienn ie?

N a takich sto su n k ach  cierpi najw ięcej lu an o ść , 
a zw łaszcza w łościańska. D ziś istnieją okręg i o d ­
dalone  o 2 do  3 m l od  u rzędu  pocztow ego, a w 
tych urzędach, w takiej n p  gm inie R adgoszcz, 
liczącej 5u00 m ieszkańców , skąd  m nóstw o  ludzi e- 
rrig ru je  do Arn?ryK>, m an ipulację  pocztow ą w yko­
nuje jeden  funkcjonarjusz

D o  5aKiego s to p n ia  doszły  stosunk i, dow odem  
na to  choćby  fakt, że w K rośnie  dzis, tak  sam o  
jak przed laty 14, dw óch w szystk iego jest lis to n o ­
szy a ssu tk .em  tego  listy d o ręczane byw ają z łask i 
przez trzecią, a  n ieraz naw et czwarta, o so b ę .

N ajgorzej na  tern w ychodzą rzecz ja sn a  ad te - 
saci listów  am erykańsk ich , k tó re  jako  nie u lega­
jące tak  ścisłe* k o n tro li, m asam i byw ają n iszczone 
i p rzepadają . W szystkiem u w inien austrjack i „szpar- 
geist".

Jak ie  stąd  szkody  w ynikają, już  nie ty lko  dla 
ludu, ale dla ca łego  kraju nie p o trzeb a  w sp o m i­
nać. N adaw cy am erykańscy  p rzekonu jąc  sie, że na 
pocztach galicyjskich giną listy, p o p ro s tu  p rzestają  
posy łać  pieniądze i listy, a  w ten sp o só b  pow oli 
zap o m in a ją  o  kraju.

W obec tak ich  stw ierdzonych , a w p ro s t ro z p a ­
czliwych stosunków :, m ów ca do  p ropozycji k o m i­
sji bankow ej staw ia pop raw kę, aby  dla ekspedycji 
listów  am erykańsk ich  urząuzić w K rakow ie o so b n y  
oddzia ł, aby aale, w centralnym  urzędzie pocz to ­
wym  we W iedniu przynajm niej kilku b y ło  P o laków , 
lub, aby dz:ał ekspedycji listów  pieniężnych am ery- 
kańskicn z  W iednia p rzen iesio n o  dv  K rakow a.

P opraw ki te uzyskały  w iększość  i zo sta ły  u- 
chw alone.

Na rzecz funduszu szkolnego.
N astępn ie  u c rw a lo n o  bez dyskusii na w n io ­

sek  kom isji podatkow ej o d es łać  w niosek  p. T o ­
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m aszew skiego  z p ro iek tem  ustaw y o  p o b o rze  o- 
p ła t o d  m ają tk ó w  pod legających  naieży tości ekwi- 
w alentow ej, n a  rzecz funduszu  szko lnego  k rajow e 
go  W ydziałow i k ra jo w em u  d o  zbadan ia  i ew en tu ­
alnego  sp raw o zd an ia .

R eform a u s ta w y  c yw iln ej.
P. F r u c h t m a n n  p rzed łoży ł sp raw ozdan ie  

kom isji praw niczej o  w niosku  p. O leśn ick iego  o  
zw ołan ie  ankiety  d o  zeb ran ia  m aierja łów  do zam ie­
rzonej refo rm y an str. ustaw y cywilnej, kończące 
sie w niosk iem , aby  W ydział kraj. pilnie czuw ał naa  
akcja p rzygotow aw czą rządu , dążącą d o  r tfo rm y  
ustaw y cywilnej i w chwili stosow nej s ta ra ł s ;ę wy 
badać potrzeby, postu la ty  1 zapatryw ania  praw ne 
w szystkich w arstw  ludności co d o  tej refo rm y, a 
zyskany  w ten  sp o só b  m ateria ł o p raco w a ł i p rzed­
ło ży ł w nioski Sejm ow i.

W pow yższej spraw ie zab ra ł g ło s  p. S t a 
p i ń s k i ,  N a w stęp ie  zastrzegł sie, że dalek im  jesi 
o d  cnęci ubliżenia sądow nictw u naszem u, ow szem  
pragnąłby , aby  ta  w ładza  cieszy ła  się najw iększym  
pow ażan iem . Są iednak  w ielkie w adliw ości, k tóre  
uw aża sob ie  za o bow iązek  w ytknąć. L udność  u ty 
skuje , że n ieraz  ze najd robn ie jsze  sp raw y  sądow e, 
roDi się  s tro n o m  w ielkie k o s z u . N ależałoby  usta­
wę p row izo rja lną  w in teresie  ludności zupełn ie  
skasow ać. P ow szechne są  tez sk a rg  ludności, 
że n iek tórzy  sędz.ow ie dla w łasnej w ygody nie chcą 
dopuszczać  do  w zyw ania św iadków , zw łaszcza 
cytow anych przez s tro n y , sta jące  do  rozp raw y  bez 
asystencji adwóKata. D alej p rzy toczy ł fakt, że wy- 
so k o  urodzen i cieszą się  W2g.ędarni sędzi w.

Prezyden t sądu  jasie lsk iego  radził pew nem u 
obyw atelow i, k tó rzy  zam ierzał oskarżyć sU ro się  
hr. M ichałow skiego , aby tego  zan iechał, „bo  to  
nie w ypada"... M usim y się  p izec iw ko  tak.-emu p o  
stępow an iu , k tó re  p o d k o p u je  pow agę i znaczenie 
sądow nictw a, jak  najenergiczniej z a s tr ie d j, ksżdy 
w obec sądu  pow inien  być rów ny, czy rc-botmk. 
czy ch ło p , czy h rab ia . (O idaski w sali i 1 a  galerji. 
M arszałek  grozi op ró żn ien iem  galerj.) W dais?;ym 
ciągu k ry tyko  wał m ów ca roki sądow e, k tó re  nie 
odd a ją  ludow i żadnego  poży tku , a  zaznaczyw szy, 
że narzekan ie  lu d n o ś .i na upośledzen ie  sądow nic­
tw a galicyjskiego ze s tro n y  rządu  jest zupełn ie  
u zasadn ione , bo  wiem koniecznie po trzebnych  ży­
czeń nie chce ien rząd  uw zględniać, jeszcze raz 
p o d n ió sł, że w in teresie  ludności p o trzeb a  ustaw ę 
p row izo rja lną  znieść zupełn ie .

P rzem ów ił następn ie  p. dr. Ł a z a r s k i ,  s ta ­
jąc w roli o b ro ń cy  sądow nictw a galicyjskiego, któ-

Petko Todorow. 6)

W E S E L E  S Ł O I K A
B a ś ń  f a n t a s t y c z n a

przełożyła z bułgarskiego

Józefa z Zaborowskich Anc.

(Ciąg dalszy.)
S ta ie  p odan ie  pow iada: kiedv w chaosie  ogól 

nego  ch ło d u  i ciem ności, m im ow olna  tę skno tą  
o b ję ła  ducha S tw orzyciela w dniu p ierw szym  tw o­
rzenia, Wielki ten  T w órca  przycisnął ca łą  siłą  
sw ą p ierś d rgającą, jakby chciał z niej rękam i 
w yrw ać bosk ie  tchn ien ie  dla w cielenia g o  w 
w szecnśw iat cały. 1 jakby w letaraicznym  śnie, 
sk in ą ł ręką , a  m arzen ia  Jeg o  rozjaśn iły  wieczne 
m rok i, Jeg o  ciep łe tchnien ie , o g rza ło  m artw otę  
ziem i; po to k i i rzeki w yżłobiły  sw e łożyska  w 
rozpad linach  i dolinach , k rę to  rozw inęły  się  m ię ­
dzy po lam i i lasam i i bezw iednie popędziły  hen  
daleko  na  rów niny . N ad  niem i, jakby  zasłuchane 
w ich szum  czarodziejski, p o d n io sły  się  s tro m e 
brzegi, ro zp o s ta rły  się  w szerz i w zdłuż p o la  i 
rów niny , daleko  —  daleko , jakby  fale m orsk ie , 
w ystąpiły  w zniesienia i w klęsłości, a  p o d o b n y  do  
o lb rzym iego  łu ku , w zn iósł się o sad zo n y  w bezi.iier • 
nej dali B ałkan , w span iały  i dum ny, aż d o  n ieb o ­
tycznych w yżyn. W ysokie, u rw iste  brzegi p o k ry ł 
O n  harw nem  kw ieciem  a w .lgo tne łąk i zielonym  
jedw abnym  kobiercem , szero itie  p o la  p o z ło c ił z ło ­
cistym i k ło sy , o c ien ił B ałkan  ciem nym i lasam i i 
tch n ą ł we r/szystko sw ego  ducha. 1 w ichry i cza- 
ro w rfce , k tó re  d o tąd  hu la ły  s traszn ie  w śró d  n ie ­
przen ikn ionej pustk i i ciem ności, te raz  i one

r e n u ,  zdaniem  m ów cy, ataki p. S iap ińsk iego  czy­
nią  ujm ę.

O dpow iedzia ł na  to  p o se ł S t a  p i ń s k i ,  
zaznaczając jeszcze raz z naciskiem , że nie a ta k o ­
w ał sądow nictw a, ty lko  w ypadk ', jak ie  dzieją się 
w sądow nictw ie. N aieży zaobserw ow ane nadużycia 
nap iętnow ać i zapob iedz w ten sp o só b  złej rep u ­
tacji sądow nic tw a.

O statecznie  w niosek  kom isji przyjęto.

boręozenia sąaowe.
U biegłego ro k u  postaw i> p o se ł Filip W ł o d e k  

(ludow iec) w niosek  w spraw ie zniesien ia  o p ła ty  
po 35 gr. za doręczen ia  sądow e. K om isja  p raw n i­
cza, ob rad u jąc  nad  tym  w nioskiem , doszła  d o  prze 
konan ia , że jest zupełn ie  słusznym  i w sp raw o z­
daniu sw ojem  p rzed ło ży ła  sejm ow i w niosek z  w e ­
zw aniem  do rządu , aby jak  najrychlej w prow adził 
w kraju naszym  liczniejsze urzędy pocztow e i ro z ­
pow szechnił instytucje lis tonoszó  w w iejskich, k tóra- 
by rów nież sp e łn ia ła  funkcję d o ręczan ia  uchw ał są ­
dow ych.

Uch valono bez dyskusji.

W ycieczki m łod zieży szkamej.
Rów nież bez dyskusji uch w alo n o  w n iosek  k o ­

rni- ji szkoinei z w ezw aniem  do  W ydziału kra jo  
w ego, aby  o  1I2  na to  fundusze w ystarczą, przy 
cho d ził z p o m o cą  pryw atnej inicjatyw ie w urzą 
dzem u, wedle w niosku p. G r.o ińsk  fcgo , dob rze  
zo rgan izow anych  wycieczek m łodzieży szkolnej po  
kraju .

Koniec posiedzsnia.
P o  w yczerpaniu  p o rządku  dziennego  zab ra ł 

g fo s  p. S t a p i ń s k i ,  zapytu jąc m a l a r k a ,  czy, 
Sejm m oże się ry ch ło  spodziew ać  p rzed ło żen ia  6  
zm ianie  ustaw y łow ieckiej Jew.to sp raw a r.iesly 
chanie  w ażna, a stronn ic tw u  m ów cy zaieży n a  
t e n  ażeby ludność  uw olnić jak  n s ip ię d re j o d  p la ­
gi, jaką jest dzisiejsza ustaw a łow iecka.

M ? t s z a ł  e k B a d e n i odpow iedzia ł, że Wy 
dział krajow y nie w ygotow ał do tąd  o d n o śn eg o  
przed łożen ia , w c-bec czego m arsza łek  pozostawcie, 
p. S ip iń s k ie m u  m o żn o ść  za in te rpe-ow aif J  W y­
działu  k ra jow ego  w tym  kierunku .

Na .em  p o sied zeń 11: o  godzin ie  2 p op . zam 
knięto. N astępne we czw artek  o  godzin ie  10. rano .

*

zdum ione u sp o k o iły  się przed obliczem  Stw c 
rzyc.ela.

Najwyższy M istrz nie od ryw ał w zroku o d  sw e­
go stw orzen ia . N ajm n ejszego fałdu m e o p u śc ił na 
B ałkanie bez o dpow iedn iego  zagięcia, n a jd ro b n ie j­
szej traw ki nie zostaw ił bez w ykończenia.

N akoniec B óg pozostaw ił ten  św iat, zalecając 
św iętem  p izykazam em : każdem u, w którym  isk -a  
B oża  tli, aby  p raco w ał nad  nim  całern sercem , 
aby  g łębokośc i jego  ośw iecał sw em i deam i, aby 
sw o b o d n ą  ręk ą  gran ice iego  rozszerzał, t ik ,  aby 
p ięk n o ść  jego  p ro m ien ia ła  po  wieki w ieków . 
G łębszym  jest od najg łębszego  m orza , szerszym  
o d  bezm iernych przestrzeni i w iecznie szczęśiiw ym  
jest ten, k to  z d o ła  zbadać jego  lazurow e głębiny, 
Kto obejm ie  ok iem  ducha bezm iar jego  wiel 
kości. Pozna o n  tajniki św ia ta  żyw ota w iecznego, 
w ieszcze s ław ę jego  w pieśniach opiew ać a  m ło  
dzi i starzy  przez wieki o  nim  o p o w iad ać  będą.

T akim  cudo tw órcą , istnym  bogiem  chwili był 
dzisiaj i nasz S ło n k o . S e tw ie d re  tęsko ty  i w y­
p o sz c z o n e  m arzen ia , k tó re  nam ię tn a  dusza  jego 
w ykołysała , p o s tan o w ił on  jednym  zam achem  
wcielić w B ałkany  i w rów niny . N iech się  o trz ą ­
sn ą  te niem e i m artw e p o la  i g ó ry  niech drgną 
p od  jego p rom ien iam i p o  raz  pierw szy, tak , jak 
d rgnęły  z ro zaazu  Boga, w dzień pierw szy tw o ­
rzenia, niech w o d a  i ziem ia, lasy i po la  w zniosą 
jed n o g ło śn ie  pieśń, hym n n ieznany  i n iesłyscany 
dotychczas, hym n lecący hen, aż pod  n ie b io s a .. 
P o tężne  natchn ien ie , jak fala m o rsk a , zak ip ia ło  w 
duszy jego i jak  istna p e rło w a  p iana o s iad ła  na 
szczytach, raźi.ie  się  o p u śc iła  w m aluczkich d ro  
bhiach, aby  pokryć puchem  kw iecia w szystkie 
drzew a od  w ierzcho łków , aż d o  korzen i, aby u 
barw ić w narcyzy i tu lipany  grządki o g ro d ó w .

1 jak  tylko ożyw cze w iatry  ro z to p iły  m artw e 
śniegi, jak  ty lko  rozw iały  p o  łąk ach  i traw nikach

Sześć petycji
wniósł do Sejmu Zarząd główny r, S. L. o zasiłki 
na rozmaite swoje środki w akcji oświatowej. Na 
pierwszy plan wysuwa się petycja w sprawie szkoły 
bialskiej, którą Sejm dotychczas wciąż połowicznie za­
łatw ia, przyznając dość znaczną subwencję, odmawia­
jąc jednakowoż równocześnie ze względów oportuni 
stycznych przyjęcia tei szkoły na etat krajowy. Prośbę 
w tej mierze ponawia i teraz T. S. L., celem zaś wy­
kazania potrzeby podwyższenia subwencji przytacza w 
oetycji szczegółowo koszt* utrzymania szkoły w Bia 
łej i i-eszczynach, które w ubiegłym roku szkolnym 
wynosiły 37.090 k., obecnie zaś już przekroczyły su 
mę 10.000 k. W drugiej petycji prosi T. S. L. o wy­
datny zasiłek na rzecz polskiej szkoły w MorawsKiej 
Ostrawie, w kto ej 5 klasach zapisanych est obecnie 
227 dzieci, a wysokość wydatków przewidywaną jest 
na 20 000 k. w tym roku. Przy szkole istnieją 2 kur­
sy : dla dorosłych analfabetów i uzupełniający dla te r­
minatorów Potrzeba podobnej szkoły piekącą jest w 
Hałcnowia (pow. Biała), gdzie 120 dzieci uczęszcza 
Jo  szkoły niemieckiej. Uzyskano iuż grunl pi>d szko 
łę, potrzeba 20 000 k. na jej budowę. T. S. L- upra­
sza o jednorazowy zasiłek na ten cel. D 'a racjonalne 
go zwalczania analfabetyzmu przez systematyczno kur­
sy nieodzowną okazuje się pomoc kraju w 10.000 ko ­
ronowej stałej rocznej subwencji, jak niemniej w od 
pcwiednim zasiłku na tworzenie 1 utrzymanie szkółek 
początkowych, których dotychczas 48 istniało w mie 
siącach zimowych, kosztem 6 912 k. 0 ; ta tn :a petycja 
T. S. L prosi o zasiłek na wydawnictwa popularne.

S z b ła  polska.
W osta tn im  num erze „ P ra w d ?“ A leksander 

Ś w iętochow ski pośw ięca sw e „ Liberum  veto~ 
w spraw ie przem iany szkolnictw a rządow ego  na 
pry w atn e :

„Ktoś rzekł do m n ie :
— Z liajwyższem wzruszeniem czytam ogłosze­

nia o zrzeczeniu się praw przez właścicieli szkół pry­
watnych dia możności wykładania w nich po polsku. 
Jak ten naród pragnie odzyskać swoją mowę dla dzie­
ci i jak gotów dla niej poświęcać nawet ich d o lę !

—  A jaki to  rusród niepraktyczny! —  powiedział­
by N.emiec, zawsze gotów do w ynarodow ieni s;ę i 
wrażliwy na korzyści realne. Tę jednak niepraktycz- 
ność, tę ideologię bardzo łatw o zrozumieć —  nam 
My bowiem znamy i czujemy ciągle straszne bole, 
które sprawia pożerająca nas tęsknoia. Rozprószeni 
po całym świeeie, tęsknimy do Ojczyzny, do jej ubo-

zeszłoroezrse bście, ze w szech s tro n  pospieszyli 
o iacze  w yciągać p ro s te  skiby jak o  osnow y  przy­
szłych w spaniałych  kob ierców . P rzynęcone pierw ­
szym i kw iatam i, n adciągało  stadam i p tactw o od  
p o łu d n ia , aby go  pozdrow ić  a w słucnu jąc  się  w ich 
pienia, S ło n k o  barw ił kw ieciste dyw any. T o  un ie­
siony  nieuchw ytnym i ich tre lam i rzuci na  m artw e 
p o la  p rzepyszne desenie, rozkruszy  z a m a rń e  brzegi 
i d ro b n o , d ro b n o  sieje w krętych linjach głudyszki, 
fjołki, b ław aty, to  znow u zachw ycony i w słuchany  
w chó ry  ptasząt, sw o bodn ie  zaciąga o sn o w ę  w zdłuż 
i w szerz p o  ogrzanych  polach zaw iesi na ło d y ż ­
kach  z ło to lis tn e  jask ry  i kaczeńce, pi zetknie to  tu , 
to  tam  zło tym  w ątkiem  p ierw iosnków  i uiałyeh lilji 
a  zanim  się  to  spostrzeże , już o n  odskoczy  p o ­
nad  skały  i p rzepaście  i jakby n a  żart posiew a 
tem , co  m u w padnie  w rękę, s tro m e  brzegi i u r ­
w iska, a  tak  ro b o ta  p ostępu je  n iepostrzeżen ie  i 
w szystko d o  życia pow raca .

P rzez s tro m e  w ąw ozy sp ien ione  po tok i gw ał­
tow nie sp ad a ją  w niziny. P o n ad  urw iskam i i orze- 
paściam i, p o  przełęczach i do linach  rozsiad ły  się 
niwy i łąk i, nad  niem i brzęczą ro je  pszczół i o w a­
dów , cału jąc  każdą traw kę, każdy rozchylający się 
pączek. UKwiecone o d  g ó ry  do  d o łu , jak  m ło d e  
oblubien ice drzew a jakby obję te  m iłosnym  drżeniem , 
n am iętn ie  w yciągają ku sob ie  gałązki i jaK w icher 
zataczają w dzięczne h o ro , w eselnych go d ó w  w io ­
sny. A g ó rsk ie  s io ła , to  zb io ro w isk o  m arnych  cha­
łu p . k tó re  zdaje się  o p u s to sz a łe  przez ca łą  zim ę, 
jak  ptasie gn iazda dziś jakby o d ż y ły ; całem  se r­
cem  wzięli się  do  pracy  silni g o sp o d arze , rozgw a 
rzy ła  s;ę w eso ła  g ro m ad a , p ieśn i i zabaw y m ło ­
dzieży i dzieci rozleg ły  się  w o k ó ł.

(C- d. n.)

/

^ poleca znakomite francuskie B, ę, m t AJK t 
ul. Kilińskiego obok Kawiarni wiedeńskiej.
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gich i smutnych krajobrazów, do jej bezładu, ciemno­
ty, barbarzyństwa, przesądów i niedoli. Siedząc na 
miejscu tęsknimy do takich form życia społecznego, 
w jakich się odlała nasza historja, ao tych organów, 
które wy worzyły naszą kulturę i zapomocą których 
pragnęlibyśmy przyjmować udział w rozwoju ludzko­
ści. Więc tęsknimy do sił reprezentacyjnych, stówa 
rzyszeń, uporządkowanych stosunków, bezpieczeństwa 
i swobody jednostek, tolerancji religijnej — a przeoe 
wszysikiem tęsknimy do naszego języka w szkole 
Przez czterdzieści lat jej mury nie słyszały prawie jego 
dźwięków. Kształcenie dzieci polskich w swojskiej mowie 
jest koniecznością niezależną ani od ich woli, ani od 
woli ich rodziców' i całego społeczeństwa. Przypusz­
czam, że niejeden słaby męczennik, udręczony ciężką 
i nieprzerwaną walką o swój język, woła w rozpaczy: 
„Bogowie, duchy wszechmocne, kto tam jest w prze 
strzeni z potężną władzą, niech mnie i moim dzie 
ciom albo zwróci prawa naszej mowy ojczystej, albo 
niech mi wydrze miłość dla niej, do  już dłużej z tę 
sknotą i niemocą żyć nie zdołam ". Niestety, niema

Fmika, zastępcą prof. Kuczera, searetarzem  niestrudzo 
ny członek Besedy p. Jarosław  D stl, bibljotekaizem, 
p. Ludwik Feigl, zastępcą p. Józef Futger, Członkami 
wydziału obrani zostali pp : architekt Karol Boublik,
Fr. Harabas, dr. Michał Jedliczka, Wacł. Walenta, 
Piotr Walenta, J. Vamoera. J. Szestak i inż. Stroff.

Walne zgromadzenie było nadzwyczaj liczne. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego zebrani zabawiali się 
przez czas dłuższy śpiewem i deklamacją.

—  L fga  p o m o c y  p ra s m y s fo w e j.  W niedzielę 
odbył się nad w. krai . ziazd Ligi pomocy przemysł, 
przy współudziale kilkudziesięciu delegatów Towa­
rzystw prowincjonalnych. Uchwalono zmienić statut 
w tym kierunku, aby wydział sk ładał się z członków 
35, którzyby wybierali z pomiędzy siebie ściślejszy 
komitet wykonawczy, pozostawiając sobie g łos do­
radczy. Następnie uskuteczniono wybory uzupełniające 
do wydziału.

nawet rozmaitych paczek, w ciągu 1 — 2 godzin 
Grono kupców .

—  Tandeta w  szkołach lwowskich. Czy­
tamy w „Gazecie Szkolnej". P .P .  Benedyktynki utrzy- 
m.tją od dłuższego czasu przy placu Benedykiyńsk:m 
1. 8 prywatną szkołę żeńską z charakterem szkoły 
publicznej, dla której z niewiadomych powodów', Rada 
szkol, okręg, dofąd dostarczała sił nauczycielskich, a 
opłacało je miasto. Z początkiem r. szkoin. 1905 6 
przywilej ten u s ta ł ; konwentowi przyrzeczono tylko 
subwencję miejską na cele szkoły. 1 zaraz szkoła ta 
straciła na wartości. Jakkolwiek konwent P. F. Bene­
dyktynek jest bardzo bogaty, a przy pomocy mieiskiej 
subwencj. m ógtoy ją utrzymywać na dotychczasowej 
wysokości, czego zresztą wymagała reputacja zakładu —  
dla oszczędności 's iły  kwalifikowane zastąpione nie- 
ukwalifikowanemi, jakby szkoda P. P. Benedyktynek 
leżała w jakiejś dziurze na Pokuciu ! Nauczycielki nie- 
ukwalifikowane pod samym nosem Rady szkol, kraj., 
w publicznej szkoie lwowskiej, to  skandal, urągający 
prawom kontroli ze strony władz państw/a, zwłaszcza, 
iż we Lwowie est mnóstwo ukończonych seminarzys- 
tek i kwalifikowanych nauczycielek bez zajęcia ! Poda­
ją nam też jako „ C uriosum ", że posadę nauczycielki 
przy szkole konwentu oDjęła niejaka p. Ch., która je­
szcze przed 20 laty ukończyła tylko II. klasę wydzia­
łow ą a dopiero teiaz poczuła talent pedagogiczny. 
Można sob,. wyobrazić, jak świetnie będzie uczyć ta ­
ka panna! Staczamy się rzeczywiście coraz dalej na 
dno „szkolnego bagna*.

—  S a m o b ó js tw u . Onegdaj około  godziny poł 
do 1 w nocy rzuciła się w zamiarze samobójczym 
z ganku I. piętra realności pod 1. 41 przy ul. Leona 
Sapiehy, 41 letnia Marja Duziakowa, żona woźnego 
Politechniki, w powyższej realności mieszkającego i 
zm arła niebawem skutkiem odniesionych obrażeń. 
Zwłoki odstawiono do zakładu meaycyny sądowej, ce­
lem przcprowadzeuia obdukcji sądów o lekarskiej. P ra­
wdopodobnym powodem targnięcia się na życie byro 
rozdrażnienie nerwowe, wywołane nadużyciem trunków.

—  Do wiadomość! fizykatu. Organa policyjne do­
niosły onegdaj swej władzy, że w realności Mehrera 
przy ul. Sykstusaiej 1. 26 panują staszne nieporządki 
wskut*k utrzymywaniu tam kilku krów w podwórzu.

—  P o b ic ie . Pogotowie ratunkowe opatrzyło oueg 
daj dwóch ludzi poważnie uszkodzonych, mianowicie 
Wasyla Sawółę rolnika z Glińska, którego woźnica 
Bazyli Irza uderzył na ul. Kamińskiego kilka razy Da 
togiem po twarzy i przeciął mu obie wargi. Drug!m 
był Jan Klimowicz parobczak, którego do nieprzytom­
ności pobiło pięciu pijanych rekrutów z Basiówki.

—  Kradzież gotówki. Niejaki Jan Kotlicki, 
służący ukradł szynkarzowi Markusowi Pwcksowi z szu­
flady oKoło 400 kor. Na chwilę przed kradzieżą był 
Kotlicki u Fuchsa z prośbą o pożyczkę tej wysokości, 
a gdy Fuchs odmówił, poszedł do jego mieszkania i 
pieniądze ukradł. Kotlicki umknął ze Lwowa, policja 
w ysłała za nim listy gończe.

—  Zguby. Pani L. Deyczakowska zgubiła przed 
paru d"iami jadąc Koleją ze Lwowa do Stanisławowa 
dwie kiążeczk' kasy oszczędn. na sumę około 5.000 k. 
Dyrekcja kasy zawiadomiona o zgubie. —  P. Jan lwa- 
śko, zecer, zgubił wi drodze z ul. Pijarów, do Czar­
nieckiego banknot 20 koronowy.

— Ze Stow arzyszeń.
W Z w i ą z k u  N a u k o w o - !  i t e r a c k i m  we 

Lwowie wygłosi we czwartek 19. bm. dr. Aleksander 
Bruckner prof. un w. beriińsk. odczyt na te m a t: „Wpływ 
i udział Polaków w literaturze rosyjskiej".

Z Krakowa.
§ Ks. arcyb. Simon Dawi w Krakowie i zamie­

szkał u ks. kardynała Puzyny.
§ Podczas demonstracji niedzielnej areszto­

wani zostali: 1) Bron. G strogórski, 'a t 32, wyrobnik, 
2) Woje. Biziora, lat 16, ogrodnik, 3) Józ, Lubicki, 
lat 17, stolarz, 4) Tad. SchulDaum, lat 15, krawiec, 
5) Jak. Gleitzman, lat 15, handlowiec, 6) Sam. Blum, 
lat 26, cholewkarz, 7) Tad. Czapla, lat 16, szidarz, 
8) Jan G ,-ych, lat 15. krawiec, 9) Edw. Bogdanowicz, 
lat 31, wyrobnik, 10) Leon Feldstcm, ch o le w k a rz .il)  
Woje. Kołacz, lat 17, murarz, 12) Piotr Lipczyk, uczeń 
gimnazjalny, lat 16, z Warszawy. Z tych, Feldstein 
wypuszczony został na wolną stopę, zaś reszta odsta­
wioną została  do sądu karnego pod zarzutem zbrodni 
gwałtu publicznego, oporu władzy i zbiegowiska

§ Na zgromadzeniu drukarzy w sprawie 
cennikowej, postanow ono domagać się 8-godzinnego 
dnia pracy, najdalej dącego ograniczenia liczby ucz-

— Wiec Rusinów lwowskich odbędzie się 22
bm. w sali „Domu N arcdnego". Wr wiecu uczest

, , , , I niczyć mają też posłow ie ruscy sejmowi i do Rady
w przestrzeni takiego ducha potężnego, któryby tęj 108ństwa
prośbę wysłuchał. Zarówno w duszach naszych zdro 
wych i tęgich, czułych i czystych, jak w chorych i 
wątłych, obojętnych i brudnych, bije mocno luD słabo 
puls tego przywiązania do swego języka, które drga 
nawet w istotach z u p in ie  przerodzonych i pozornie 
odpolszczonych. Wysiadasz w porcie meksykańskim 
lub australskim i uderzywszy się o barjerę, szepczesz 
dc siebie: „psia kość!" —  „Panie, panie — krzyczy 
za tobą majtek —  oni są PoiaK, niech oni jeszcze 
rzek n ą : psia kość. To tak miło. Ja dawno nie sły 
szał 1“ Na nić tej miłości nawleczone są. jak pacior 
ki, wszystkie serca polskie, a ten ich różaniec zawie 
szoiiy nad całyin światem.

Wnosząc z rozmachu, z jakim w prasie zalecono 
wyzyskać uchwałę komitetu ministrów, należałoby 
mniemać, że wkrótce całe wykształcenie średnie u nas 
przesunie się do szkół prywatnych. Odezwał się na 
wet w pismach rosyjskich projekt zamknięcia gimna 
zjów rządowych i oddania ich pracy zakładom, wy­
tworzonym przez samo społeczeństwo polskie. W tak! 
radykalizm nie wierzę, ale wierzę, że energiczna i do 
brze zorganizowana działamość nasza w kierunku 
uprywatnienia, a te n  samem spolszczenia szkoły, roz­
strzygnęłaby sprawę samą siłą faktu spełnionego. Czy 
my to brzemię podejmiemy i czy je udźwigniemy ? To 
inna kwestja. Zwykle wzruszający widok naszych uczuć 
patrjptycznych nie rozciąga się na czyny długo po 
wtarzane. My umiemy dopilnować, ażeby wieczny 
ogień nie wygasł na ołtarzu świątyni narodowej, ale 
rozdmuchać go w wieiki żar i w wielki biask nie 
umiemy. Trzeba jednak ufać czterdziestoletniemu wy 
tęsknieniu się do szkoły polskiej, że ona da nam nie 
tylko chwilowy rozpęd, ale trw ałą energję".

L
j j \ KA.

Rocznica Kościuszkowska. Staraniem Tow. 
im„ Kilińskiego odbyło się onegdaj uroczyste nabo 
źeństwo źarobne za duszę śp. Tadeusza Kościuszki, 
jako w 88 rocznicę jego śmierci. W nabożeństwie 
wzięły udział korporacje robotnicze i stowarzyszenia 
ze sztandarami, oraz bardzo wiele publiczności.

We Lwowie.
— „Beseda Czeska" we Lwowie odbyła ontg- 

daj walne, doroczne zgromadzenie, w którem uczestni 
czyli członkowie miejscowi i zamiejscowi; przybyło 
także kilka pań. Przewodniczył zasłużony prezes to ­
warzystwa, piof. Zdzisław Fialka. Beseda odoywa co 
tygodnia zebrania towarzyskie członków tutejszej 
koionji czeskiej, na których odbywają się od­
czyty, deklamacje i śpiewy utworów czeskich. Beseda 
Czeska brała żywy udział w polskich obchodach na­
rodowych. W czasie odsłonięcia pomnika Mickiewicza 
we Lwowie członkowie koionji czeskiej uczestniczyli 
w licznym poczcie w pochodzie i złożyli okazały wie 
niec u stóp pomnika wieszcza. Nadto oddali gremial 
n it ostatnią usługę śp. Marji Wysłouchowej i złozyli 
wieniec o barwcch czeskich na mogile nieodżałowanej 
przyjaciółki narodu czeskiego. Celem zogniskowania 
życia czeskiego na ziemi oddalonej od ojczyzny urzą 
dzała Beseda odczyty, koncerty oraz wspólne zabawy 
taneczne, które cieszyły się zawsze Dowodzeniem. To 
warzystwo nie posiada, niestety, stałego lokalu. Nowo 
wybrany wyaział postanowił zaradzić temu Drako*i.

Po przyjęciu sprawozdania wydziału, kasjera, bi 
Dljotekarza i kom.jji rewizyjnej, dokonano wyborów. _
Prezesem wybrany został ponownie nrof. Zdzisław mieście załatwia się stronę mającą do odebrania kilka

W szkole gospodarstwa dom ow ego przy
ulicy Ctiorąźczyzny dziś odbywać się będzie mycie i 
przesadzanie roślin doniczkowych z teoretyrznem i 
wskazówkami fachowemi w tej materji.

— Reorganizacja miejskiej służby zdrowia. 
Sekcja IV. Rady miejskiej na odbytem onegdaj posie­
dzeniu uchwaliła wnioski dr. Mikołajskiego, zmierzają­
ce do uchylenia usterek w dotychczasowej organizacji 
służby zdrowia i do przygotowania materjałów w celu 
gruntownej reformy na tem polu.

Zażądano od magistratu przedłożenia najdalej w 
ciągu 2 miesięcy: dokładnego planu obecnie obowią­
zującego podziału na okręgi sanitarne, z uwidocznie­
niem przestrzeni i liczby ludności tudzież siedziby le ­
karza miejskiego w każdym okręgu; zestawienia po­
równawczego instrukcji służbowej dla lekarzy miejskich 
i lekarza naczelnego we Lwowie i w Krakowie z umo­
tywowaniem różnic, zachodzących w obu tych instru­
kcjach; zestawienia porównawczego organizacji sanitar­
nej w większych miastach Przedlitawji, wykazu szcze­
gółowego, jakie czynności służbowe kazay z lekarzy 
miejskich ma poruczone z uwidocznieniem, ile te czyn­
ności czasu zajmują; wykazu, jakie zajęcia i komisje, 
osobno płatne, pop zydzielanc1 poszczególnym lekarzom 
miejskim i ile one im i ocznie dochodu przynoszą; wy­
kazu, jakie uboczne posady i zajęcia płatne poza stu- 
śbą miejską zajmują poszczególni lekarze miejscy z 
uwidocznieniem, ile czasu te zajęcia zabierają i jaki 
dochód przynoszą tudzież z uwidocznieniem, jaka w ła­
dza, czy instytucja i jaką drogą (konkurs, miąnowanie 
bez konkursu, delegowanie itp.) te posady i zajęcia j 
nadała; wniosków mag.stratu co do reorganizacji miej­
skiej służby zarowia; wniosku rządu, zalegającego od 
paru lat w magistracie, w sprawie organizacji 7 posad 
rządowych, lekarzy policyjnych; wszelkich wniosków, 
rezolucji i uchwał tak Rady miejskiej, jak różnych ko 
misji w sprawie reorganizacji służby zdrowia; sprawo­
zdania o stosunkach sanitarnych za r. 1904 i za rok 
1903.

Po nadesłaniu do sekcji tych materjałów utwo 
rzoną Dędzie osobna komisja z łona sekcji do rozpa­
trzenia sprawy i przedstawienia konkretnych wniosków.

■ -  Porządki n a  kolejowym urzędzie ceinym  
w e Lwowie. Otrzymaliśmy od grona kupców zażale­
nie następujące: Wobec zwiększonego ruchu sezono­
wego i z okazji zbliżających się świąt Bożego N aro­
dzenia, upraszamy J. E- p. Korytowskiego, który wró- 
cił już z wakacyj, aby raczył się raz pofatygować na 
komorę celną, t. zw. kolejową i przypatrz} ł się istnie­
jącym tam porządkom, a jeżeli się obawia, że nie zdoła 
zachować tneognita  swego, to  niech pośle zaufanego 
urzędnika, celem zdania mu sprawy. By opłacić cło 
za jakąś przesyłkę, choćby z jednego tylko gatunku 
towaru złożoną, wybrać s;ę trzeba przed godziną 9. 
rano, a nie zdarza sie nigdy, by posłaniec nawet mi­
mo obiecanej mu nagrody, w rócił przed godz. 1ji 3. 
popoł. N.e wchodząc bliżej w sposób ekspedjowania 
stion, zwracamy tylko na jedno uwagę: Za napisanie 
bolety celnej n. b, po niemiecku, liczy sobie ustano­
wiony prawem kaduka, niby sp tdy tcr, co mu się 
żywnie podoba, a to  od 1— 3 kor. Niedawno zapła­
cono n. p. za napisanie bolety celnej 2 kor. 40 gr., 
podczas gdy cło wvnosiło 4 kor. Urzędnik, którego 
płacący zapytał, czy faktycznie się temu panu aż tyle 
należy, odpowiedział: postaw mu się pan ostro, to 
może panu coś opuści. Dziwne, że urzędnicy tolerują 
taki wyzysk.

Wreszcie dodać należy, źe w urzędzie celnym w
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niów i wstawienia płac, któreby poprawiły ciężk:e 
warunki życia drjkarzy.

§ Oszustwa asenterunkowe. Czytamy w „N. 
Ref." „Jak już doniesiono sąd karny w Krakowie za­
rządził aresztowanie pięciu osób cywilnych, pod za 
rzutem ułatwiania wykupienia się od służby wojskowej 
i częściowo dezercji. Śledztwo w tej sprawie oDjął 
adjunkt sądu kraj. dr. Jendl i prowadzi je wspólnie z 
władzami wojskowemi. Sprawa ma Dyć zakrojona na 
olbrzymie rozmiary i obejmie prawie wszystkie okręgi 
pow ołań do wojska z Galicji zachodniej i częściowo 
we wschodniej. Prócz tego utizymuje się coraz szerzej 
pogroska o aresztowaniu jednego z lekarzy pułko­
wych".

]STa prowincji.
^  Eksplozja acetylenu. Ze Stryja telegrafują 

n a m : Onegdaj wieczorem o godzinie pó ł do dziewiątej 
nastąpiła w tutejszej kawiarni wiedeńskiej eksplozja 
w maszynie wyrabiającej światło acetylenowe dla Ka­
wiarni.

Maszyna znajduje się w ogrodzie położonym obok 
kawiarni. Onegdaj manipulował tam coś robotnik nie 
fachowy i jego nieostrożność była zdaje się przyczy 
ną nieszczęścia.

Skutków eksplozji na razie obliczyć niepodobna. 
Jeden robotnik raniony ciężKO. We wszystkich okoli­
cznych domach powylatywały szyby z okien. W ka­
wiarni po wybuchu o bardzo silnej detonacji powstała 
panika.

Drugi koresnonaent telegrafuje n a m : Maszyna
acetylenowa w hotelu Rosenberga eksplodowała, w 
całej ulicy okna wybite, urząd podatkowy ucierpiał 
najbardziej.

§  Szkarlatyna. Piszą nam z T arnobrzega : 
Wskutek szkarlatyny zamknięto tutejsze szkoły ludo­
we na dwa tygodnie.

§  Sprawę protestu przeciw Akademji Umie­
jętności, z powodu nagrodzenia przez nią książki Tre 
tiaka o Słowackim, przedstawi obecny prezes Tow. 
liter. im. Mickiewicza, radca G e r m a n  dziś na zebra­
niu członków oddziału tegoż towarzystwa w Tarno 
wie. Posiedzenie odbędzie się o godz. 6. w gmachu 
Kasy oszczędności.

Krontczka Drodzka. Piszą nam z Biodów: 
Gicowie miasta naszego zajęli się sprawą propinacyjną 
tj. odszkodowaniem na wypadek zniesienia prawa pro­
pinacji. Uchwalono, by wszelkie dochody z projektowa­
nych ODłat i licencji szynkarskich, wływające z miasta, 
temu miastu były w całości zw rócone.. Socjaliści ży­
dowscy zwołali tu zgromadzenie, na którem omówio­
no sprawę powszechnego głosowania. Akademik ze 
Lwowa Einaiigler referował sprawę tę, a gdy w czasie 
wygłoszenia referatu jego. obecni wołali: „Precz z 
Gautschem", komisarz groził rozwiązaniem. Referenr 
zakończył referat okrzykiem: „Precz z Gautschem".

Komisarz dotrzym ał słowa i rozwiązał zgroma 
dzenie. Wieczorem odbył się znów wieczór literacki, 
na którym p. Steiner w ygłosił odczyt o Gorkiju, p. 
Leistyna w ygłosił wiersz Konopnickiej a potem  odby­
ła  się zabawa.

§  W sprawie SDoczynau niedzielnego piszą 
nam z B ro d ó w : Na ostatniem posiedzeniu rady gmin­
nej była ożywiona dyskusja nad spoczynkiem niedziel­
nym, wywołana reskryptem starostwa. Uchwalono, iż 
w mieście naszem ze względu na stosunki miejscowe 
należy wogóle dozwolić 8 godz. (?) pracę przy sprze­
daży towarów, a to  od godz. 7 do 11 i od 2 do 6 
popoł. Wobec tego, że ludność jest przeważnie ży­
dowska, która w sobotę spoczywa, a w niedzielę przy­
jeżdżają z Rosji na zakupno towarów, co głównie 
przyczynia się do ożvwienia handlu, należy uwzględnić 
położenie kupców i przem ysłow ców ; dalej należy 
podwyższyć ilość godzin dopuszczalnej pracy przy 
sprzedaży towarów w niedzielę przypadającą w tygo 
dniu przed świętami Bożego Narodzenia i WielKiejno- 
cy, tudzież w niedzielę, na którą przypada święto pa­
trona kraj., a w końcu zezwolić na biurową i kanto­
rową pracę dla wszystkich przemysłowców rano od 
godz. 9 do 11 przedpołudniem, (jeżeli odpoczynek 
niedzielny konsekwentnie ma być przeprowadzonym, 
to  nie należałoby robić żadnych wyjątków)

§  Z Drohobycza do n o szą : Bandę rabusiów 
udało się policji drohobyckiej onegdaj wyśledzić. Ban­
da ta  składająca się z Józefa Czapkowskiego, 20-let- 
niego parobka z Wacowic pochodzącego, dwukrotnie 
już za kradzież karanego, Tymka Czapowskiego 18 
lat liczącego, pracującego w garbarni Josefsberga 
w Drohooyczu i Adolfa łirycyka, lokaja w Drohoby­
czu, pochodzącego z Rychcic, 23 lat liczącego —  gra­
sow ała od kilki miesięcy na gościńcach miedzy Hy-

rawką a Rychcicami i Starą wsią a Wacuwicami, gdzie 
przeważnie powracających w sobotę w nocy rouotni- 
ków z miasta do domów do wsi okolicznych napadali 
i raDowali. W kaplicy rychlickiej urządzili sobie schro 
nisko, skąd urządzali wyprawy nocne zawsze ze skut 
kiem. Nieznani poszkodowani z okolicy, których przy 
rabowaniu pobito, powinni się zgłaszać w policji lub 
do sądu w Drohobyczu.

§  Pokąsani przez wściekłego psa. Ze Sta 
nisławowa donoszą: W dniach 9. 10. bm. p o jaw ł się 
wściekły pies prawdopodobnie z Uhornik lub Mykie- 
tyniec i biegając po ulicach miasta pokącał następują 
ce o sob y : 1) Na ulicy Sapieżyńskiej Barbarę Czude- 
mik posługaczkę, 2) w parku Elżbiety 18 letnią Roza­
lię Weingartenównę 3) na ul. Belwederskiej: Mechla 
Szpunta żebraka 4) Mikołaja Majkowskiego ucznia 111. 
klasy szkoły im. Czackiego, 5) Szaindlę Hornholz 
uczenicę szkoły im. Zofii, 6) Eustachego Bohana słu ­
chacza 111. roku seminarjum nauczycielskiego. Kilka 
tych osób jest ciężko pokąsanych i w yecheło  do Kra­
kowa do prof. dr. Bujwida. Pod wieczór 10. bm. za­
biegł pies ten do budynku gospodarskiego przy m ły­
nie p. Horowitza na Belwederze, gdzie parobcy uDiii 
go kołami. Dokonana sekcja wykazała, że pies ten 
był wściekły. Pokąsał on wiele psów w mieście — 
dlatego zarządzono obław ę na psy i kontumację.

§  Z  Rzeszowa donoszą : W procesie z hr. Micha­
łowskim na rozprawie 14. bm. przesłuchano świadka 
Prane, Paczosę, następnie odczytano zeznania dyrek­
tora Słotwińskiego i ks. Falęckiego, przesłuchanych 
w drodze delegacji przez sąd jasielski. Zeznania świad 
ków, zwłaszcza p. Paczosy, były nie korzystne dla 
hr. Michałowskiego. Nastąpiły wywody stron, wreszcie 
po 4 godzinnej rozprawie wydał sędzia wyrok, uwal­
niający hr. Michałowskiego od winy i kary. O skarży­
ciel dr. Oberlender zgłosił odwołanie.

% dzielnic zaiordonowyen.
o j  Z  Warszawy donosi nam nasz korespondent: 

„Sp rawa spolszczenia szkół ś r e d n i c h  została na pe 
wien czas częściowo załatw iona i w sprawie tych 
szkół stwierdzić można jedynie napływ młodzieży do 
szkół prywatnych z językiem wykładowym polskim i 
bojkotowanie rosyjskich gimnazjów rządowych.

Obecnie akcja wytęża się w kierunku spolszcze­
nia szkół niższych i uniwersytetu.

Częściowa polonizacja uniwersytetu przez dopu­
szczanie stopniowe do katedr profesorów Polaków i 
zaprowadzenie doctntury w języku polskim przy uni 
wersytecie rosyjskim w Warszawie niKogo nie zado- 
wolni i młodzież uniwersytecka i znaczna część nasze 
go społeczeństw a wystąpi przeciwko takiemu posta 
wieniu u nas sprawy reformy uniwersyteckiej. Częścio­
wo polonizować uniwersytet rosyjski jest to  samo, co 
do starych miechów śmierdzących dziegciem nalewać 
nowe wino, aby i ono dziegciem z a tra c a ło : jeśli gro­
no profesorów Rosjan dobierać będzie profesorów 
Polaków, to  weidą do uniwersytetu „Rosjanie mówią 
cy po poisku", czyli tacy „Polacy", co będą zatruwać 
nasz naród państwowością rosyjską.

Teraz następuje moment zaciętej walki o uniw er­
sytet polski w Warszawie, w akcji spolszczenia uni­
wersytetu przyjmują już i przyjmować będą udział nie 
tylko studenci, ale organizacje polityczne i ad Jioe 
stworzony „ Z w i ą z e k  w a l k i  c z y n n e j  o uniwer­
sytet polski w Warszawie".

Studenci Rosianie i część żydów rosyjskich zg ło ­
szeniem podania do rady profesorskiej, źe chcą się 
uczyć i w tym celu pragną opuścić Warszawę zam a­
nifestowali, iż są gotowi do złamania strajku, ale w ię­
kszość studentów potrafi z tą  garścią rozprawić się.

Słyszałem , że mają podobno być wezwani p ro ­
fesorowie Rosjanie, aby opuścili Warszawę w określo­
nym terminie". R o kita .

Z liczby 140 studentów Rosjan uniwersytetu w ar­
szawskiego, którzy podali prośbę zbiorową o przenie­
sienie ich do innych uniwersytetów, 23 zapisało się na 
uniwersytet petersburski, 25 na moskiewski, 18 na ki­
jowski, 10 na charkowski, 6 na kazański, 9 na ode 
ski, 9 na dorpacki i 14 do instytutu prawniczego w 
Jarosław 'u. Według krążących wśród studentów wie­
ści, opuszczenie przez Rosjan uniwersytetu warszaw­
skiego wynika z pobudek następujących: 1) Solidar­
ność koleżeńska w sprawach zasadniczych, aby u ła­
twić studentom Polakom unarodowienie uniwersytetu 
warszawskiego; 2) wynikające stąd nieporozumienia i 
zamieszki będą naruszały prawidłowy bieg nauk w 
uniw ersytecie; 3) obawy zamknięcia uniwersytetu w ar­
szawskiego.

Rada uniwersytetu wai sław skiego otrzym ała za­
wiadomienie, że opracowany projekt nowej ustawy uni­

wersyteckiej, stosownie do nadanej obecnie tym zak ła­
dom częściowej autoriomji, będzie rozesłany radom 
uniwersyteckim w- drugiej połow ie października dla do­
konania poprawek i uwag, stosownie do warunków i 
potrzeb miejscowych. Dodać należy, że rada uniwer­
sytetu jeszcze w r. 1901 opracow ała osobny projekt 
ustawy ala uniwersytetu warszawskiego. Obecnie cia­
ło  profesorskie uznaje cały ten projekt za przestarza­
ły  i nie odpowiadający warunkom.

Wiece studentów weterynarji odbyły się w p ątek 
i w sobotę. Uchwalono domagać się, aby wykłady 
odbywały się tylko przez 5 dni w tygodniu. Wybrano 
komisję z pięciu, która opracować ma inny system wy­
kładów. Na poniedziałek wyznaczono wiec grupy pol­
skich studentów, na którym obecni być mogą studen­
ci innych narodowości, ale tylko z prawem głosu do­
radczego. We wtorek o tej samej godzinie odbędzie 
się wiec ogólno studencki w sprawie polskiej.

Na grób rektora Trubeckiego wysłany został wie­
niec metalowy z napisem: „Zacnemu cztówieKOwi, re* 
Ktorowi uniwersytetu moskiewskiego —  młodzież pol­
ska w Warszawie". Napis zamieszczono w języku 
polskim

Pow stała w Warszawie nowa spółka wydawnicza, 
z celem wydawania od Nowego Reku taniego perio­
dycznego wydawnictwa książkowego pod tyt. „Książnica 
polska". Starania o uzyskanie koncesji sa w toku. 
Kierownictwo wydawnictwa obejmie pref. Sierzpu- 
towski.

Trupa teatralna pani Siemaszkowej została już 
skompletowana. Do wybitniejszych sił należą pan ie : 
DulębianKa, Kotowicz, Modrzewska, Szumlańska, Bo- 
gusińssa, Oichowska, Kostecka, Sokolicz; panowie: 
Janowski, Skirmunt, Borawski, Bogus-ński, Szczurkie­
wicz, Leśniewicz, Kostecki. Pani Siemaszkowa rozpo­
cznie przedstawienia w Mińsku.

~  O  z a b u rz e n ia c h  w  M ark ach , pod W arsza­
w ą ,— o któiych donosiliśmy w ostatnich numerach 
p stua nasiego, nadeszły szczegóły następujące: „Przed 
kilKU jeszcze miesiącami utworzył się wśród robotni­
ków fabryki przędzalnianej Johna Brigsa, Anglika tu 
osiadłego, jakiś związtk rowolucyjny. P o lica  wtargną­
wszy do fabryki, uwięziła kilkunastu roboiników. Mi­
jały miesiące a z więzienia icli nie wypuszczono. 
Wśród czterotysięcznej rzeszy robotniczej sprawdzono, 
że Brigs sam sprowadził wówczas policję i wskazał 
winnych. Na skutek tego postanowiono terorem zmusić 
Brigsa do uwolnienia robotników z więzienia. W tym 
celu przybyło 14. bm. rano do Marek ośmiu, nikomu 
nieznanych, mężczyzn, którzy łatw o utorowali sobie 
wstęp do wnętrza ~ fabrycznego, powaliwszy celnymi 
strzałami dwóch strażników ziemskich Nestenka i Plewę, 
u wejścia do ogrodzenia, zaś trzeciego, Iljinowa, tak 
ciężko ranili, że sKonał w drodze do Warszawy N a­
stępnie bez przeszkody udali się do piętrowego pałacu 
Brigsa, położonego poniżej grobli, tuż przy szosie i 
weszli do wnętrza jednego z parterowych pokojów, 
gdzie zastali żonę Brigsa, dla dobroczynności „m atką" 
nazywanej przez robotmków. Mąż jej ubierał się w po­
koju pierwszego piętra, połączonym schodkami z par­
terowym. Robotnicy wystąpili do Brigsowej z cierp- 
kiemi wymówkami i mając w ma skierowane rewol­
wery, żądali uwolnienia uwięzionych towarzyszów. Nie 
pom ogły zapewnienia p. Brigsowej. Zdeterminowan1' na 
wszystko ludzie, zakończyli rozmowę s ło w y :

—  Jak nie, to inaczej poradzimy. Mamy ze sobą 
i bombę.

Kiedy wyszli za drzwi, rozległ się straszliwy huk 
od wybuchu bomby, rzuconej ku bocznej werandzie, 
do parku zwróconej, poza którą znajdował się ogrod­
nik. Wyleciały wszystkie szyby, zniszczona została ca­
ła ptaszkarnia i mnóstwo roślin na werandzie, a ogro­
dnik odniósł przeszło 30 ran lekkich a dwie ciężkie. 
Wybuch ograniczył się do narożnika pałacu tak, że 
nikt z właścicieli fabryki nie poniósł szwanku.

Natychmiast zLciała się na miejsce wypadku lu­
dność z całej wsi tysiące robotników. Wśród zamie­
szania i popłochu znikli sprawcy zamachu. W trzy go­
dziny zjechały władze i nadciągnęło wojsko.

~  K sięgi s ta n u  c y w iln e g o . Z Warszawy do­
noszą : „W następstwie ukazu cesarskiego o języku 
polsKim w istytucjach tutejszych, proboszczowie parafij 
w Królestwie Polskiem prowadzić zaczęli księg' stanu 
cywilnego w języku polskim. W tych dniach jednak 
rozesłany został do proboszczów okólnik warszawskie­
go jenerał-gubernatora, zakazujący im prowadzenia 
tych ksiąg w języku polskim i nakazujący przywróce­
nie języka rosyjskiego. Niewiadomo dotąd jeszcze, ja­
ką postawę proboszczowie zajmą wobec tego okólnika, 
będącego nowym dowodem, że administracja tutejsza 
pomimo w szekich ukazów- carskich, jak i zbliżających

na buty K ilin S
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się wyborów do Durr.y państwowej, nie myśli zrzekać 
się ani odrobiny z dotychczasowej swej sam o władzy".

JBoetoititoiM.
X  Z  P ra g i  donoszą: Tutejsze Tow. palenia

zwłok zwróciło się do władz politycznych z prośbą 
o  pozwolenie utworzenia krematorjum na przedmie­
ściu ziżkowskiem. Starostwo i namiestnictwo prośbie 
tej odmówiły. Towarzystwo przeciw tej odmowie 
wiresie sprzeciw do ministerstwa spraw wewnętrznych.

X  Olbrzymia f*l« mor oka uderzywszy na wy­
brzeże chińskie pod Putong zalała wybrzeże i znisz­
czyła je zupełnie. Przeszło 6000 ludzi zginęło w fa­
lach. Na wyspie Czumin, która zalana cała jest wodą 
-na wysokość 13 stóp, zginęli wszyscy jej mieszkańcy, 
w liczbie 15.000 głów. Szkoda wynosi miljony.

X  Z Petersburga donoszą: Utworzona z roz­
kazu cara specjalna Komisja, której przewodniczy bar. 
Oexkiili, wypracowała —  jak donosi „Ruś" —  dla 
przyszłej Dumy państwowej projekty us^iw, Jotyczące 
następujących kwestii: sprawy paszportowe, użytkowa­
nie roli na cele górnictwa, statut towarzystw wzajem­
nych ubezpieczeń od ognia, powstawanie i organizacja 
przedsiębiorstw przemysłowych, służba cywilna, statut 
mierniczy, sprawy opiekuńcze, rozwody, prawo w eks­
lowe, prawo autorskie.

X S z e ść  m śljo n ó w  i 582 tysiące mieszkańców 
liczył Londyn według ostatniego spisu ludności.

X  P o je d y n e k  b u rm is t r z a .  Z Budapesztu tele­
fonują: O ubył się tu pojedynek na szable między
burmistrzem dr. Htriingiem, a adwokatem dr. Marye 
rem. Pierwszy z nich oam ósł renę. Powodem poje­
dynku była polemika dziennikarska w sprawach gmin­
nych,

X  N ie w y p ła c a ln o ść . Wiedeński związek wierzy­
cieli ogłasza niewypłacalność Idy Miihlbauer w Jaro ­
sławiu.,

X  Trybunał państwa we Wiedniu rozpatry­
w ał 6. bm. sprawę roznosiciela pieczywa we Lwowie, 
T eodora  Steury, którego lwowski sąd powiatowy w r. 
1903 skazał na 14 dni aresztu za to, źe woźnego są­
dowego znieważył podczas urzędowania, a mianowicie 
podczas przeprowadzenia egzekucji. Steura na posłu­
chaniu u cesarza uzysKał przeprowadzenie nowej roz­
prawy, podczas której został uwolniony. Obecnie za­
żądał on przyznania mu odszkodowania. Wyro* zapa­
dnie dziś.

x  W procesie rozwodowym  księstwa Kc- 
burskich, który cdbył się w poniedziałek 16. bm. 
w Gotha, przyseło do porozumienia: pomiędzy strona 
mi Zażądano w drodze telegraficznej od księżnej, ba 
wiącej od chwili ucieczki z Elster w Paryżu, aproba 
ty  warunków. W każdym razie ks. Koburski w całej 
tej sprawne bardziej jeszcze skompromitowany, niż jego 
połow ica.

Osoblbte.
* Odznaczenie. Cesarz nadał żandarmowi z 

Krajowej komendy żandarmerji nr. 5 we Lwowie, Woj­
ciechowi Jagle, srebrny krzyż zasługi za uratowanie 
dzierka z płomieni.

* Z politechniki. P. Marjan Bruliński, rodem 
ze Lwowa i p. Wacław Nowakowski, rodem ze Zło 
czuwa, złożyli na wydziale budowy maszyn drugi 
egzamin państwowy.

* Ze świata naukowego. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się w gmachu uniwersytetu lwowskiego póśie 
azenie komisji stypendyjnej Akademji Umiejętności pod 
przewodnictwem prezesa Akademji hr. St. Tarnów 
skiego, a przy udziale rektorów obu naszych uniwer­
sytetów  i politechniki, wraz z sekretarzem orof. Ula 
nowskim. K ornsja ta  zajęła się rozdaniem pięciu sty 
pendjów z fundacji Wiktora Osławskiego po 5000 k_, 
które w myśl aktu fundacyjnego przeznaczone są na 
wykształcenie zagranicą docentów wyższych zakładów 
naukowych przed objeciem katedr profesorskich. Po 
rozpatrzeniu prac naukowych i programu studjów, a 
■ta podstawie sprawozdań referentów udzielono sty­
pendia docentom uniwersytetu krakowskiego dr. Siłko

Heinrichowi, z uniwersytetu lwowskiego dr. Szelągo- 
wskierr.u i Markowskiemu, oraz docentowi politechnik' 
dr. inż. Boguckiemu, na całoroczne studja zagranicą. 
Nadto otrzymali z tych funduszów jednorazowe remu 
neracje po 830 koron za pracę naukową docenci pry 
waini Zakrzewską Seńkowski i Demetrykiewicz z Kra 
kowa, Herman, Rubczyński i W. Bruchnalski z uniwer­
sytetu lwowskiego, a pp. Popiel, Ernst i Brunner, 
wykładający na politechnice lwowskiej.

* Z e  sfer aptekarskich. Aotekę w Borysławiu 
nabył od spadkobierców śp. Zdzisława Łacnego, dc 
tychczasowy dzierżawca Aleksander Chomiński, na per 
sonalną własność i koncesję przeniósł na siebie. P. W. 
Emanuel Linsker, dotychczas dzierżawca apteki w Złe 
czowie objął dzierżawę apteki w Przemyślanach.

* Deputacja Towarzystwa politechnicznego, 
wręczyła dyplom honorowy Towarzystwa dr. Ant. Ma­
łeckiemu. Nadto otizymaii dyplomy członków honoro­
wych inspektor szkolny p. Franke i profesorowie poli 
techniki bar. Gostkowski, dr. Dziwiński, Skibniewski i 
Fiedler.

* A.wans w ministerstwie. Sekretarz w m ini­
sterstwie handlu Rudolt Stankiewicz został radcą se ­
kcyjnym.

* Zmarli. Józef Zagórski, naczelnik straży po­
żarnej w Przemyślu, b. brandmistrz straży pożarnej w 
Krakowie, zm arł w Przemyślu.

Do dzisiejszego numeru douczam y 17-ty 
arkusz powieści Anny Keary p t . : „Za winy ojcow" 
w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od str. 257 
do 272.

Literatura i sztuka.
Repertuar teatru miejskiego.
Dziś „Karykatury", sztuka w 4 aktach J. A. Ki­

sielewskiego.

0 sejmową rejarms wyborczą.
Sejm ow a kom isja  p a rlam en ta rn a  s tronn ic tw  

praw icy ośw iadczyła  się za cofnięciem  referatu  p. 
G arap icha , w noszącego  przejście d o  po rządku  
dziennego nad  w nioskiem  o  re fo rm ę w yborczą.

Z arazem  p o s łan o w iła  kom isja  w ypracow ać 
przedłożenie, w prow adzające  p ią tą  ku rję  z 15- 
m andatam i.

sprawie „rejorm“ w szkole lasowej.
Otrzymujemy ze sfer młodzieży następujące uwa 

gi: W jednem z lwowskich pism omawiano niedawno 
sprawozdanie Wydziału krajowego przedłożone Sej­
mowi w kwestji wprowadzonych „reform " w krajowej 
szkole gospodarstwa lasowego. Celem wyjaśnienia tej 
sprawy zaznaczyć należy, że Wydział krajowy od pe­
wnego czasu nietylko nie stara się o podniesienie po­
ziomu naukowego szkoły, która bądz cobądź jest je­
dynym tego rodzaju zakładem naukowym na całym 
obszarze ziem Dolskich, ale przeciwnie przyczynia się 
do stopniowego jej obniżenia.

Że tak jest rzeczywiście, świadczy o tern wpro­
wadzenie w zeszłym roku szkolnym przepytywań na 
klasę w ciągu półrocza, chociaż każdy ze słuchaczów 
obowiązany jest składać egzamina semestralne i cho­
ciaż w zakładzie, podobnie jak w innych szkołach fa­
chowych, o d ;iywały się tygodniowe repetytorja.

Podobnego rodzaju przepytywania, które mają 
rację w gimnazjach i szkołach realnych, a nie w za 
kłaaach fachowych, g d z i e  g ł ó w n i e  c h o d z i  o 
o b j ę c i e  c a ł o k s z t a ł t u  p r z e d m i o t u ,  już sa ­
me przez się obniżają poziom naukowy i przyzwy­
czajają słuchacza do traktowania przeJmiotu jedynie 
dla otrzymania dobrej noty.

Wydział krajowy w swojem sprawozdaniu powia 
da, źe skutki reform okazały się pożytecznemi", O- 
świadczenie to  jednak należy przyjąć z pewnemi za- 
strzeżenianr, nie można bowiem było przekonać się w 
ciągu 3 miesięcy o tych niby dobych skutkach wpro­
wadzonych zmian, nazywanych szumnie „reformą w 
szkole lasowej".

Wypada też zaznaczyć, że gdy słuchacze zwrócili 
się do zastępcy m arszałka, p. P iłata, z prośbą o cof­
nięcie danego rozporządzenia, motywując swoją prośbę 
między innemi i tern, że dyrekcja oświadczyła im, iż się 
sprzeciw ia zasadniczo wszelkiego rodzaju przepytywaniom 
na klasę —  p. zastępca m arszałka oświadczył katego­
rycznie, że Wydział krajowy nie pozwoli, aby ktokol­
wiek z urzędników Wydziału krajowego krytykował 
>ego rozpoi ząazenie.

Zapytujemy, kto jest więcei kompetentnym w 
sprawach szkoły lasowej: czy referent Wydziału kra­
jowego (prawnik), czy też dyrekcja i g .ono profeso­
rów ? ! . . .  Wydział krajowy wspomina jeszcze, „że słu- 
cnacze uspOKoili się“ (byli bowiem mocno niezadowo­
leni z powodów wyżej wymienionych, gdy się przeko­
nali, że Wydział krajowy raczej zdecyduje się szkołę 
zamknąć, aniżeli uwzględnić prośby młodzieży). Czyż

Koks, Brykiety, 
.Aja/t ceic^r t

n a j J e p s z e j  ja k o ś c i

nie charaKterystyczne to  oświadczenie, cechujące szcze­
gólną pochopność u ludzi, stojących u sieru kraju, do 
zwalczania bądź-co-bądź słusznych żądań, które zna­
lazły oddźwięii nietylko u słuchaczów szkoły, lecz na­
wet u kierownika zakładu.

Tak się przedstawiają „reformy studjów" w szko­
le .asowej.

Czytamy także w sprawozdaniu o gotowości ze 
strony Wydziału ponoszenia wszelkich kosztów wy­
dawnictwa odpowiednich skryptów i podręczników.

Tymczasem jest to rzecz bardzo wątpliwa. Dla­
czego —  zaraz to  wytłumaczymy. O tóż w roku zesz­
łym  Wydział krajowy przeznaczył Towarzystwu W z. 
Pom. sł. ltśn. subwencję, która miała się obrócić na 
wydawnictwo skryptów. Gdy zaś Towarzystwo to  wnio­
sło  prośbę o wypłacenie subwencji, załączając zara­
zem wydane skrypta i rachunek, Wydział krajowy od- 
mówił.jmotywując swoją odmowę tern, że subwencja prze­
znaczona jest na skrypta, które kiedyś dopiero w przy­
szłości zostaną wydane. Tak Wydział krajowy intere­
suje się szkołą i jej wychowańcami... Powinienby się 
także postarać on o przyznanie szkole lasowej nietyl­
ko tytułu wyższej szkory, ale nawet akademji, zwła­
szcza, że to  nie napotyka na trudności, tembardziej, 
źe wstępuje tam młodzież starsza a baidzo znaczny 
procent ma złożone egzamina dojrzałości.

£eiegra$y „Isrjera £wow$kiege“ .
B u d a p e sz t 17. październ ika. (W. B K.). Z 

W iednia teleg  afują, że w czoraj p o  p o łu d n iu  o d ­
była się  w sp ó ln a  rad a  m in is te rja ln a  p o d  p rzew o ­
dnictw em  hr. G o łu ch o w sk ieg o  w sp raw ie  tra k ta ­
tów  c łow o-hand low ych , w k tórej wzięli u dzia ł 
obaj prezydenci m in istrów .

M a g d e b u rg  17. październ ika. „M agdeburger 
Z tg .“ d o n o si z P aryża, że na  ro zk az  m in isterstw a 
spraw iedliw ości p ro k u ra to ija  w ytoczyła  śledztw o 
redakcji p ism a „M utin" o  zd radę  ta jem nic  d y p lo ­
m atycznych.

P a ry ż  17 październ ika. W czora, w ieczorem  
p rezydent L oubet w ydał na  cześć księcia b u łg a r­
sk iego  ob iad , podczas k tó reg o  obaj w ygłosili 
toasty,

Sztokholm  17. października. Z nany  p o d różn ik  
Sven H edin w yjechał a o  S tam b u łu , aby  s tam tąd  
udać się  do  Indji i T ybetu  d la  zbadan ia  ź ró d e ł 
Indusu i B ram ap u try .

S a lc b u rg  17. października. R ada m iejska u- 
chw aliła  w ystosow ać d o  m in isterstw a sp raw  w e­
w nętrznych petycję z p ro śb ą , aby  zap o b ieżo n o  
drożyźnie m ięsa a lb o  przez o tw arcie  g ian ic  ro sy j­
skiej i rum uńskiej a lbo  przez zarożenie  p ań s tw o ­
wych rzeźni n a  granicy.

Fatalny wypadek kolejowy.
Z a g ó rz  17. październ ika. (U rzędow o). D . 16. 

październ ika  o  g o d i. 11. w nocy  przy zm ianie lo ­
kom otyw y Drzy pociągu  oso b o w y m  1211 w N o ­
wym  Z agórzu , n a jecha ła  lo k o m o ty w a  za  siln ie na 
pociąg  i sp o w o d o w a ła  w ykolejenie się  dw óch w o­
zów . S kaleczenia lub też pow ażnego  (?) o b rażen ia  nie 
d o zn a ł n ik t z p o d różnych . W ypadek ten sp o w o d o ­
w ał znaczne opóźn ien ie  tego  pociągu  o so b o w eg o .

N . Z a g ó r z  17, października. D ziś o  p ó łn o cy  
przy  zm ianie m aszyny pociągu o so b o w eg o , jad ą ­
cego z S anoka na  C hyrów  do  P rzem yśla , n a je ­
c h a ć  m aszyna tak  silnie na  pociąg , że d w a  w o ­
z y  o s o b o w e  o b s a d z o n e  p o d r ó ż n y m i  
w y k o l e i ł y  s i ę  tu  na stacji. W strząśnienie by ło  
tak silne, ż e 12 p o d r ó ż n y c h ,  k i e r o w n i k  
p o c i ą g u  i f u n k c j o n a r j u s z  p o c z t o w y  
doznali o b rażeń . W skutek w ypadku, pociąg  o d je ­
chał z dw ugodzinnem  spóźn ien iem .

S try j  17. październiku. Na stacji N ow y Z agórz  
dziś o  12 w nocy, n a jechała  now a m aszyna za 
silnie na  pociąg  n r. 1211. T rzy wozy zo sta ły  
u szkodzone  i w yskoczyły  z szyn. Najwięcej u c ie r­
p iał w óz pocztow y. Z p o d r ó ż n y c h  k i l k u ­
n a s t u  j e s t  l ż e j  r a n n y c h ,  j e d e n  c i ę ­
ż k o .  K o n d u k t o r  G r u b s k i  r a n n y  w g ł o -  
w ę. R annych o p a trz o n o  w Z agórzu . W Stryju 
by ło  o p ó źn ien ie  pociągu  jednogodzinne .

Sejmy krtjowe.
Berno m o r . 17. październ ika. W czoraj o tw arto  

tu  sesję  se jm ow ą. M ow ę m arsza łk a  i nam iestn ika  
Czesi p rzeryw ali k ilkak ro tn ie  okrzykam i, żądając  
m iędzy innem i od  nam iestniK a, ażeby  najp ierw  m ó ­
w ił p o  czesku.

P I E R WS Z A  GALI CYJ S KA

Spółka importu węgla kamiennego
w e Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25.
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N am iestn ik  hr. Z i e r o t i n :  M ówię przecież 
także po  czesKu, ale jest to  ak tem  grzeczności 
w zgiędem  w iększości, że się przem aw ia najpierw  
w jej ]ęzyKu.“

P o  d o k o n an iu  fo rm alności w n iesiono  wiele 
in te rp tlacy j i w n iosków  M iędzy innym i w niosek  
nag ły  p o s ła  S transkyego  w spraw ie pow szechnego  
g ło sow an ia , z żądaniem , ażeby kom isja  w y p raco ­
w ała  p ro jek t d o  dni 14, a tym czasem  ażeby nie 
o d byw ano  plenarnych posiedzeń  sejm u. D alej w śród  
w niosków  znajduje  się  w niosek  nagły  p o s ła  P ra  
żaka i tow arzyszy o  upaństw ow ien ie  policji w Ber 
nie, w niosek  p. Fuchsa i tow arzyszy  o  zm ianę  o r ­
dynacji w yborczej, pod z ia ł sejm u i w ydziału k ra­
jow eg o  na  n aro d o w o śc io w e kurie. N astępne p o ­
siedzenie sejm u we środę .

O p a w a  17. paźazierniK a. W czoraj o d b y ło  się 
o tw arcie  sesji sejm u śląsk iego . P u  p rzem ow ie m a r­
sza łk a  poczęli zebran i na  galerji socjaln i d em o ­
kraci i czescy n a ro d o w i socjaliści w zn o s:ć okrzyki 
za  pow szechnem  g łosow an iem , śp iew ać pieśni r o ­
bo tn icze i rzucać na  sa lę  p ism a u lo tne . G dy 
w rzaw a nie ustaw ała , p rzerw ał przew odniczący p o ­
siedzenie i kazał o p ró żn ić  galerje.

P o  p rzem ow ie prezyden ta  rządu  k ra jow ego  
bar. H einolda, w ygłoszonej w  języku niem ieckim , 
p o w sta ł p o se ł M ichejda i w im ieniu p o s łó w  s ło ­
w iańskich  zap ro te s to w a ł przeciw  tem u, iż p rezy­
den t k ra ju  m e p o w tó rzy ł sw ej p rzem ow y także 
w języku polsk im  i czeskim . Na to  udzielił 
h e in o ld  następującej odpow iedzi. Nie m a zasadn i­
czej przeszkody, aby  z ław  rządow ych p rzem a­
w iano  rów nież  w o b u  językach k ra jo w y c h , w p rze­
m aw ianiu  p rezyden ta  ty iko  po  niem iecku nie n a ­
leży upatryw ać upośledzen ia  ludności s łow iańsk iej, 
gdyż szef rządu  trzym ał się ty lko  zw yczaju od 
daw na w tym sejm ie s to so w an eg o , że ośw iadcze­
n ia  rządu  sk ład an e  były w yłącznie w języku n ie­
m ieckim .

U czynióno  szereg  w niosków , m iędzy innym i 
jest w niosek  p. H rubego  i tow . w p rzedm iocie  
w yboru  o so b n e j kom isji refo rm y w yborczej, T u rk a  
o rozdziale  W ęgier o d  Austrji i i.

N astępne  posiedzen ie  w śro d ę .
Wiedeń 17. październ ika. N a dzisiejszem  p o ­

siedzeniu  Sejm u d o ln o  austriack iego  p. B anchin- 
g e r w y sto so w ał zapy tam e do  rządu , co  zam ierza  
uczynić, aby  o ch ro n ić  sw o jsk ą  ho d o w lę  św iń przed 
k o n k u ren c ją  w ło sk ą  i p rzed  g ro źb ą  naw leczenia 
zarazy  sku tk iem  im p o rtu  św iń włoŚKich.

Salcburg 17. październ ika. N a dzisiejszem  
posiedzen iu  Seim u sa lcb u rsk ieg o  zg ło szo n o  w n io ­
sek  o  w ezw anie rządu , ażeby m inim um  w olne o d  
p o d a tk u  o so o is io -d o ch o d o w eg o , w ynoszące  o b e ­
cn ie 1 200 k o r., p o d w yższono , dalej, aby w ym iar 
teg o  p o d a tk u  był spraw iedliw szy. R ów nież z g ło ­
sz o n o  w n iosek  o  zn iesien ie  dw óch o sta tn ich  lat 
ćw iczeń w ojskow ych  i u d z ie la rie  u rlo p ó w  p o d ­
czas żniw .

Linc 17. październ ika. D ziś o tw arto  Sejm  
G łów nej A ustrji. M arszałek  E benhoch  w p rzem o ­
wie swej w sD om niał także o  przesileniu w ęgier­
skim  i w yraził nadzieję , że nie przyjdzie do  rozbi­
cia jedności państw a i arm ji.

Praga 17. październ ika. W sejm ie czesk im  u- 
źasad n ia ł p. B a c h fn a a  n w n iosek  po d z ia łu  Wy 
działu  k ra jow ego  na  dw ie sekcje n a ro d o w e  i p o ­
w iększenia liczby cz łonków  W ydziału z 8 na  10; 
każda  sekcja m iałaby  używ ać sw ego języka jak o  
urzędow ego , (czeskiego albo  n iem ieckiego), a  ty l­
ko  pieczęć u rzędow a byłaby u ło ż o n a  w o b u  ję ­
zykach.

B achm ann  w yraził ubolew anie  z pow o d u , że 
w n iosek  j^go  nie znajdu je  pożądanego  p o p arc ia  
ani u C zechów , an i u w łasnych  stro n n ik ó w .

Ptzesiienie węgierskie.
Budapeszt 17. październ ika. (W ęg. B iuro 

k o re sp .; Ja k  się  d o w iadu jem y  reak tyw ow anie  ga­
b inetu  F e jervarego  je s t f a k t e m  d o k o n a n y m ,  
jed n ak o w o ż od ręczne  p ism o  kró lew skie  w tej m ie­
rze Dojawi się  d o p ie ro  później.

Budapeszt 17. październ ika. (W ęg. B. K.) 
W edle w iadom ości z W iednia, bar. Fejervary był 
w czoraj o  godz. 2 n a  pó łgodzinnej audiencji u 
m onarchy , u a r . Fejervary  i m in ister V ó ró s  praw ­
d o p o d o b n ie  p o zo stan ą  przez dziś we W iedniu.

Wiedeń 17, październ ika. P rezyden t m in istrów  
w ęgierskich baron  F ejervary  i m in ister handlu 
V órós dziś odjechali d o  B udapesztu .

Wiedeń 17. października. F o rm aln a  n o m in a­
cja gabinetu  bar. Fejervarego  d o k o n an a  zo sta ła  
w czoraj dopierc p o  w spó lnej Radzie gabinetow ej. 
T łom acza to  w następujący  s p o s ó b : Kiedy cesarz 
postan o w ił już zgodzić się na p ro g ram  Fejervare- 
go  u rządu  austriack iego  pow sta ły  pew ne w ątpli­
w ości co  do  n iek tórych  sp raw  w spólnych, m ian o ­
wicie co  d o  m ożliw ości zgody z gabinetem  w ęgier­
skim  w spraw ie  trak ta tów  handlow ych. A ustrjacki 
k ierow nik  m in isterstw a hand lu  hr. A uersperg  ud a ł 
się  więc d o  cesarza  jeszcze w p iątek  na audjencję 
i przedstaw ił te w ątpliw ości. N a to  p o w o ła ł cesarz 
F ejeryarego . m in istra  handlu  V ó .o sa  i przyszłego 
m in istra  skarb u  Popow icza  i d o p ie ro  w czoraj d o ­
sz ło  do  zupełnej zgody m iędzy obu  gabinetam i. 
N atychm iast po  Radzie gab inetow ej n astąp iła  więc 
fo rm alna  nom inacja .

„N. W. T agb la tt"  dow iadu je  sie z najb liższego 
o toczen ia  bar. F ejervarego , co  n a s tę p u je : Rząd je­
go  przyjm ie ch a rak te r p arlam en tarn y . Sejm  10. 
grudnia zostan ie  znow u o d ro czo n y , a now e w ybo­
ry  zapew ne o d b ęd ą  p o  żniw ach, gdyż rząd chce 
m ieć do ść  czasu , by ludność  zap o zn a ła  się z jego 
p ro g ram em . Rząd sądzi, że na  podstaw ie tego  
p ro g ram u  przyłączy się do  n iego  część liberałów ' 
i dyssydentów . O b o s  refo rm y w yborczej jednym  
z g łów nych p u n k tów  p ro g ram u  będzie am o rty za ­
cja d ługów  drobnych  w łaścicieli ziem skich.

W ęgierskim  m in istrem  a latere  zo sta ł zam ia­
no w an y  h r. Szecsen.

Sensacyjna wiadomość,
Londyn 17 październ ika. „ O b se rv e r“ donosi, 

że 1. lu tego  br. zaw arty  z o s ta ł m iędzy R osją 
z jednej, a N iem cam i i A u stro  W ęgram i z drugiej 
s tro n y  tra k ta t na w ypadek  rew olucji w K rólestw ie 
P o lsk iem . N a m ocy  tego  trak ta tu  N iem cy i A ustrja  
m iałyby w tak im  razie w ystaw ić razem  dwie dy­
wizje w o iska  w pog o to w iu  w o jen n em . T rak ta t ten 
m ian o  zaw rzeć na  żądan ie  N iem iec.

Strajk praczek.
B e rlin  17. październ ika. 1300 szw aczek i 200 

p rzyk raw arzek  w' b e riy b k ich  fabrykach  bie!iznv 
ro z p o c z ę ło  stra jk . Ż ąda ja  10 p roc . podw yżki o ła  
cy, a szw aczki n ad to , ażeby w łaściciele dostarczali 
im  nici i igieł.

Rozwiązanie unji.
Sztokholm  17. październ ika. O bie Izby p a r­

lam entu  p izy ję ły  bez dyskusji p rzed łożen ie  rz ą ­
dow e w spraw ie  zerw an ia  unji z N orw egią- N a­
stępn ie  pow zię to  uchw ałę  w sp raw ie  zm iany g o ­
d e ł i flag państw ow ych.

Chrystjanja 17 październ ika. „Afton B ladet" 
d o n o si, że dziś sp o d z iew an a  jest o d m o w n a  o d p o ­
w iedź kró la  O sk a ra  na p rooozyc ję  w yboru  jed n e­
go  z B ernado ttich  kró lem  N orw pgji. P o  nadejściu 
tej odpow iedzi, zw róci się  rząd  do  ks. K arola 
duńsk iego .

Z ziem polskich,
Łódź 17. październ ika. W Ł odzi tw orzy  się 

sp ó łk a  kap ita listów  w celu w ykupienia i p ro w a­
dzenia fabryk, będących w łasnośc ią  N iem ców , 
k tó rzy  zam ierzają  zlikw idow ać sw e in teresa  i o- 
puścić  Ł ódź.

Łódź 17. październ ika. O negdaj o  7 w ieczo­
rem  na rogu  ulicy W łodzim ieiskiej 19-ietni Józef 
K ierczak pch n ą ł nożem  w serce 18-ietniego A nto­
n iego  P aw ełkę  i zab ił go  na m iejscu.

Warszawa 17. paźdzL-raika. W czoraj o  10 
ra n o  studenci R osjanie politechniki w arszaw skiej 
w liczbie 134 odbyli za zezw oleniem  w ładzy wiec 
w gm achu szkolnym , na k tórym  uchw alili zasadni 
czy w niosek , uznający żądan ia  P o lak ó w  co ao  
w ykładów  w języku po lsk im  za  s łu szn e  i posta  
nowili w yjechać z W arszaw y, ażeby obecnością  
sw ą nie p rzeszkadzać  spełn ien iu  tych żądań.

Język polski na kolejach.
Warszawa 17. października. Do Petersburga 

wyjechali wczoraj prezes kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
Leop, Kronenberg, członkowie rady za-ządzająeej: inż. 
Rydzewski i Grabowski, dyrektor wydziału skarb. 
Strasburger, dyrektor kolei niż. Łapczyński, naczelnik 
służby drogowej inż. Dworzyński, naczelnik i porno 
cnik służoy ruchu, inż. Durnowo i Frank, oraz radca 
prawny kolei, adwokat Brzeziński, a to  dla wzięcia 
udziału w naradach nnnisterjum w sprawie wprowa­
dzenia języka polskiego na Kolejach.

W a rs z a w a  17. października. W czoraj udali 
się do  P e te rsb u ig a  przedstaw iciele kolei fabry- 
czno łódzkiej w spraw ie języka polsk iego  na tej 
kolei.

B a n k  k rz jo w y  w  K ró le s tw ie .
W a rsz z w *  17. października. Na zebraniu

sekcji handlow ej, w szysikie g łosy  zgodziły  się na 
w yrażenie po trzeby  za łożen ia  w K rólestw ie B anku 
krajow ego , w  rodzaju  istn iejącego we Lwowie dla 
G a iic j .

Z  u .
P e te r s b u r g  17. października Tutejsi zecerzy 

celem  zam anifestow ania  łączności i sym patii z k o ­
legami m skiew skim i uchwalili s tra jk  2 dniow y.

P e te r s b u rg  17. października. Rada m inistrów  
uchw aliła  przystąp ić  do  kolonizacji Syberji i p ó ł ­
nocnego  S achahnu. D o kolonizacji użyte być ma 
głów nie w ojsko. Ż o rn ierzom , k tó rzy  zechcą się  
tam  osiedl e, przyznane będą jak pajw ięfóze  k o ­
rzyści Zwykli żo łn ierze d o stan ą  p o  200 m o rg ó w  

ii 500 i\jjL  bezprocentow ej pożyczki, oficerow ie 
‘ niżsi 800 m orgów , a wyżsi 1500 m orgów , k tóre  
sam i sofcie m o g ą  w ybierać, a n ad to  pożyczki w 
znacznej w ysokości.

T e rm in  z w o ła n ia  D u m y .
P e te r s b u rg  17 października. D um a będzie 

zw o łan ą  na 21. stycznia.
Ratyfikacja traktatu pokojowego.

L o n d y n  17. październ ika. O sta tn ie  a rty k u ł1'  
trak ta tu  poK ojow ego zaw iera ją  zastrzeżenie, że  
o b a  państw a używ ać m ają kolei w M andżurji w y­
łączn ie  w  celach handlow ych  i przem ysłow ych. 
A rtykuł XIII. postanaw ia, że o b a  państw a m ają  
zw rócić so b ie  w ydatki, w y ło żo n " na u trzym anie 
jeńców , w ten sp o só b , że R osja zap łaci nadw yżkę, 
w ynikłą z obliczenia.

T o k io  17. październ ika. Jak  słychać  w y s ła n a  
rozkazy  d o  g łów nej kw atery  w M andżurji, ab y  
w o jska  opuśc iły  już sw e stanow iska. Z u p e łn e  
o p ró żn ien ie  M andżurji m a nastąp ić  w przeciągu 
6 m iesięcy.

Tokio 17. października. M ikado przyjął bar* 
K orrturę na  p o słu ch an iu  i w ręczył m u p ism o, za ­
w iera jące  u znan ie  za  s ta ra n ia  o k o ło  zaw arcia  za 
d ow ala jącego  pok o ju .

Tokio 17- październ ika. P ow rócił tu  bar. Ko- 
m ura. N a dw orcu  pow itali go jedynie urzędn icy . 
UI.c s trzeg ło  w ojsko , policja i żandarm erja .

T o k io  17. października. M inister w ojny  w roz 
kazie do  arm ji z ab ro n ił wszelkiej krytyki w a ru n ­
ków  poko jow ych , Z aw ieran ie  bow iem  p o k o ju  lub  
w yo*w anie w ojny zależy w yłącznie od  m ikada.

Tokio 17 października. R eskrypt cesarski, o -  
g ło szo n y  z okazji zaw arc ia  p o k o ju , p o w ia d a : 
P o  20-m iesięrznej w ojnie s tan o w isk o  Jap o n ji jest 
m ocniejsze, niż b y ło  przedtem . P ełnom ocn icy  ro ­
syjscy porozum ieli się z japońsk im : co  do  w a ru n ­
ków  p o ko ju  i dow iedli, że życzenie ich zaw arcia  
p o ko ju  by ło  szczere. U znaliśm y, że w arunki p o k o ­
jow e są  zupe łn ie  zgodne z naszem i życzeniam i i 
d latego  trak ta t pok o jo w y  podpisaliśm y. R osja z n o ­
wu jest przyjacielem  Japonji. Spodziew am  się szcze­
rze, że sto sunk i sąsiedzkie  te raz  znow u rozw iną 
się w sp o só b  serdeczny.

R eskrypt p o d  osi też kon ieczność  rozwoju, 
adm inistracji i dob ro b y tu  kraju.

T o k io  17. październ ika R esk-ypt cesarski wy­
raża  arm ii i m arynarce  u znan ie  za w ielkie zwy­
cięstw a, k tó re  przyczyniły  się du  pow iększenia  
s ław y  narodow ej. C?l w ojny zo s ta ł osiągnięty , je ­
d nakże  w szystkie k lasy  n a ro d u  zaw sze pow inny  
być w p o g o tow iu , aby sp e łn ić  sw oją  pow inność

Petersburg 17. p aździernika. T rak ta t p o k o jo ­
wy z o s ta ł dziś o g łu szo n y  w zbiorze ustaw .

W a sz y n g to n  17. października. D epartam en t 
oaństw ow y zarządz ł w ydanie zatrzym anych  w S an  
F raeisco  i C av(te o k 'ę  ów  rosyjskich.

N A D  ES- ŁAN E
(7* m ći V ty redakcja nie kierze edpewisdalala*!*®

sr. £con galaban
o tw o rzy ł kancelarję ad w okacką  

-we L w o w ie , u l .  J a g 3e l l » i * k a  1. 7 .
Medal złoty 
na wystawie 
w Buczaczu 

z  r. 1905

• f u l i u l *  S p I i U
przedtem  Fr. Mrozińeki

we Lwowie, ul. SoMeikiego 1. 7

poleca wszelkie gatunki

FUTER
F u tr a  do p o d ró ży , p a le to ty  ja ip fi?  i Saki damskie pofllog nainowszycn 
fasoi.órf, P e le ry n y , Ż ak iety , K o łn ie rze , Rohn, Z arękaw ki, C z a p e c z k i 
d am sk ie , K o ło ak i, C zapk i m ęsk i* , Skóry we wszystkich gatunkach po- 
jtdynczi i hurtownie, oiaz W ierzchy gotowe futer m ętach juko te i 
drraswich. M a J e r ia  n a j n o a w z a  aia a i ia r a o h y  w  a a j n l e k u y m  

f l o r z e .  C i t y  a n t i a r k o ^ i R i  a S r lo .
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Dr. K azim ierz Z górski
mieszka obecnie B e ^ j t r o i  s k u  16, ( T e l e f o n  17).

promesy Do wszystkich ciągnień losów 
austriackich.

B ezpłatna rewizja Sosów dla wszystkich ciągnień. 
U bezpieczenie losów  od s tra t przy w ylosow aniu  

najm niejszą w ygraną.

Sokal i Liii en
Dom bankow y i kantor w ym ia n y.

Zlecania z prow incji załatw iam y o d w ro tn ą  pocztą 
bez doliczenia  o sobnej prow izji.

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h
D r .  M u k i e w i ś z

d łu g . le tn i a sy s ten t c. k. jnbil. szp ita la  dziecięcego we 
\V iedn'u, ul. Grodzickich 4, I. p., ord. 3—5 pupoł.

D z ia ł  e k t n t s m . a r i y .
C e n n i k  tw ro w s k iw g o  t a r g u  < i p r o « i x a c y j n e -

g o  w ty g rd n u  od 9. da 1S. października 19C5. (Ceny prze­
ciętne t a  1 kilogram; B aranica kor. 112 hal., cielęcina 1-10, 
fasola Liala — grech łuszczony -  '42 groch niełuszczeny 
--•20 gęai ( p a ta )  10' — , ja ja  para —‘12, j.-ja kopa 340. ir- 
g ly  młyn. — 29, indyki (para) 12'20, kapłony ("para) 5 '—,

kaczki (para) 4 10, kury karm ione (para) 4 60, kurczęta 
większe (para) ł'80,s krupy nerłowe nr* I —'40, krupy por­
towe nr. III. — 32, krupy jęczmienne —'29, krupy hreczane 
—'34, krupy drokne hreczano —'58. krupki pszenne (grysik)
— 34, kartofle — 03, k u p y  kukurndziane —'20, masło świe 
że od 2 20 do 2 40, masło staro 2 10, mąka pszenna nr. 0
— 34, m a ta  pszenna nr 3 — '30, m aka żytnia nr. I. —'24,
mąka hr-czana —-23. mąka kukurudziana —'24, mleko słod 
kie niezbierane (za l-tr) —'20, mleko słodkie zbierane —'10, 
msęso wolowe od 120  do 2 69, mięso’ wołowe prowincjonal­
ne od 104 do 1 '44., polędwica wołowa 1,1)4, ryny żywe 2'40,
smalec wieprz. biały 186, śm itU nka słodka (za litr) —'64, 
śm ietana kw aśna —'80, sadło 176, słonina świeża }'72, b!o 
liina wędzoua 1'72, ser osełkowy —'64, ser dz.eżkcwy — 44, 
wieprzowina surowa 1 48, bulki zwykła —-44, kaizerki na 
mleku —-82, rogalki na  rnaśle 1'30, chleb żytni —'26.

W iedeń  17. października. Na poniedz:ałkowy targ 
spędzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, o g ó ­
łem  4.671 sztuk. W tern było z Galicji 423 sztuk z 
Bukowiny 00 Przebieg targu był spokojny. Ceny po 
szły w górę o 50 gr. Niesprzedano 20 ?,?.t. W ołów z 
Galicji i Bukowiny sprzedano: 33 sztuk, po 74 do 79, 
253 szt. po 80 do 88 kor., 80 sztuk po 89 dn 96 
kor., 3 szt. po 97 do 98 kor. Buhaje podtuczone bez 
różnicy pochodzenia kupowano po 62 do 80 kor., kro­
wy podtuczone po 60 do  74 k., bydło chude po 46 
do 61 koron, wszystko licząc cetnar metryczny żywej 
wagi.

B a n i ro ln iczy  we L w o w ie ,
Lwów dnia 17 października.
Dziś notujem y za 50 kilogram ów loco Lwów.

W a j*il I a  k o r o n o w a .
Pszenicę gotow a 7 80 do-S'00. Pszenica na  term ina 

000  do 000. Żyto gotowe od 5 90 do 6'19, Żyto c a  te in rn a  
09 0C0 do 000. Owies obroezny gotowy od 6 '2 ) do 6'40. 
Owies obroczay r a  few nm a od 0 0 )  4jg* irO j. Jęczm ień pa

staw ny od 5'50 do 5-8*5. Jęczm ień brow arniany od 6 3 ! do 
6 60 Rzepak nowy od 11 50 uo 11 -75. L nianka od 0 '— do 0 '—. 
G”ocii pastew ny od 6'6G do 6 85. Groch do gotow ania <wi 
8-25 du &•—. W yka od — do — Bobik 110  do 6 30 
Hreczka od — ■— B o— —. K ukurydza now a od 0-— do 0 '— 
koku' s ta ra  od v — do —■—. Chmiel nowy za  56 kilo 
0 0 — do 00'—, Chmiel s ta ry  za 56 klg. od — do 
—•—. Koniczyna czerw ona od £0'— do 65 — Koniczy­
na b iała od 45'— do 60'—. Koniczyna szw edzka od 55-— do 
70 —. Tym otka od — do —'—.

S pirytus p a rita s  Tarnopol za 100 litr. gotowy- od 34 25 
do 34 50. Spiry tus pa rita s  Tarnopol n a  te: m inj - — do 
— . Spiry tus p a rita s  Tarnopol ek skon tjngen  od 21 — 
do 2125

W obec słabych  uowozów owiec a  także  i żyto n o tu ją  
w yżej, inne produkta  bez zm iany. W  spiry tusie tendencja  
zniżkowa.

K u r3  g ie łd y  w w dsńsitta j.
W ied eń  17. października. G. 2*30. Zamknięci? giełdy 

aaętr. Zakł. kredyt. 67w25 Akcje węsr Z&hi kredY 
779*25 Akcie A nglobsnkj .3:4 01 A kcje Un o u b a n tr  :'68'75. 
Ak<i<b LasaderbsajEn 444-00. Akcje BarAyerein-.- 565.0). 
Akcjo Bodcncredit 1041-— Akcje Gal. Banku bipe 565 00, 
Akcje kniei państw  f.75'50. A kcie kolei hoind. 113 25 Akc.j-* 
kolei S ioethal 4550). A k c je ‘ kolei płSaócjmj 5715—5755 
Akcjo kolei czcrn-ow. 582 00. Ascje y n W  532.75 Akr) 
iiiuta 541-60 Akc. prask. Tow. żel. 2735—0000 A t. Ac
abryAi broni >70—, A ncje ta r ta k te  ty toń . 366 0 0 'A kcje 

GaUc. A arpas Tow. naft. 923 00. Gblig. ** g  '• decpkum  
95-75 JRecta m ajowa 100 20 R oatr ansir. kr m  100-35. 
o ę s ie rsh t ren ta  koron 95 80 55 i. listy  Tow 1 tfem  
99-55 4*, listy  S auku  liip. 9 9 OB **,•/? B a s iu  K ro '.  101.35 
4* Banku i.jpr,ic..sne:;o 112 50. 4'' Bank" Wrakowego 
99 S0 -i),.1; Banku krajow ego 10190. 5tyt k - in m  obi 
nauka ■ kr. 0)0-00. G ale . oblig. prophme. 10100 V  , 
gal. ppś, kr»j. r. 1S0.3 99 95. 40' poi. m  l-* w *  9 8 8u
Losy r-.reclSó. IffhOO. Me.rjri 117 65 Ruble £53 75

Usposobienie: przy o tw arciu  stta* z powoau lepszej 
sceny i sy tuac ji n a  W ęgrzech. N asłęunie usuosobienie s łt 
bsze z powodu sprzedaż*-. Zam knięcie spokojne

CÓ  L O S S E  U M H E  R  m  A K  ń
Od 16. października.

W tp an ia ły program  sensacyjn ych n o w o ś c i!
10 nigdy nie widzianych a trak c ji.

W nłedziolę i św ięta 2 przedstaw ienia o godz, 4 i 8. Bilety .są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. K arola Ludwika 9.

a entr  ro z m a ic o s c i
b m e ?  t 'M f n a i ) d a n n a  ( K i u K i l  rodzi nnie przedstaw ienie 
8 w  l > v p e i » « e n w .  H I S S IG I flli.- ..^ o w ę d S y e b  artystów ,
dw 'e sensacyjne kom edje. P rogram  fam ilijny. P o s lą t* !  o godz. 81/,.

o p t y c y  i  m e c h a n i c y

L w ó w ,  
plar Haricki I. 1

polecają w wielkim wybo- 
borze p o  c e n a c h  

n a j t a ń s z y c h
okulary , s w ik ic y , lo rnety , b inokle, daiekow idze, 
barom etry , c iep łom ierze, różne  a rao m etry , m ik ro ­
sk o p y , m py, kom p asy , rajscajgi, taśm y  m iernicze, 
p iony , libele, m anom etry , oczy sztuczne, dzw onki 

elektryczne, ap a ra ty  elektryczne i t. p. 
W szelkie reparacje  uskutecznia się najrychlej i najtaniej.

i
i
i
I
i

Lie to staS '*  J. Tożowkc, poszu 
tu je  posady przy ur/ęćz* ' po- 

crtowym j  i ko wvźny pod ł  dresem 
Tożbłjc^, Ł ąla  2)10

W a i  s ? a w .a % , sJiscu tacu  ipe- 
l i t e c h n l i i ' ,  w H dający ję z y ­

kiem  po i.k  ro, f. i-.ncuskhn, n  emk/c ' 
kiin i rosyjskim , oraz znaj icy j ę ­
zyki "ta (ż / tu p , u szaku .e  zajęcia  
wOKQdzioa;li ^o^rłud-ai. wyeh. Ul. 
Nowy Św iat 1, 'KiinstWwicz.' 
’-1'4®WR?ilSSS®ffi9BS8HSS3SBBiŁvjSB3HI

K ir n o  i rnrzedaż.

St o w a r z y e c e n i e  p e j  ' ł a t P n  
n a u c z  o l e !e k ,  urzędniczek, 

poleca, poszubujo nauczycielki z 
m uzyką, frauc  , niem. w  miejscu 
i nc. w yjazu bony, froebianki, 
niem ki. Kościuszki 3, cud iienn it. 
12—1. 2308K u p i ę  k a m i e n i c ę  z wolne- 

mi latam i. J . J-, A dm is .rac ja
r K urjera“.  2301 A  d w o k a t  F r a  # S o
£ |g lO Ł -V T  it Z=i«*a* e p r z e .  1 k a lu ,  poszukuje ru tynow a 
a l u n m  0a le .  lu b  p a rce la ®  i nego k»i _js» j* n t  . P osada  do 

- - , oojęcia zai az. O ferty nieuw zglę
i dnionri zo staną  bez odpowiedzi.

2309
c j ą  d o b r a  ziem skie C zerem usjna 
cuz przy mieście powiatowem Zół- 
k ; w blisko Lwowa, sk ład a jąc ! si« 
z 200 m orgów  czarnej ziemi ornej 
na jlepszej gleby pszenicznej,*. 13U 
m orgów  lasu  trzydziesteletm ego 
liściastego, 60 m orgów  łąk  najlep­
szych dw ukeśnych, w szystto  je r  en 
o b .z a r, leży przy  gościńcu i ko­
le ’, okolica cudowniu piękna, ro ­
botnik  tani, produkta m leczne bar 
dzo rop ła tne , sady owocowe duże, 
ru ch  handlow y ożywiony, 7 uo- 
mów m urow anych przy gościńcu, 
pa łac  12 dużych pokoi i przepiękny 
pa>k ze s.arodrzew em , budypRi 
gos .cdarc'-e m urow ane bardzo li 
czne, cena za pojedyncze m orgi 
od 3C0 do 400 zł w całości 125 000 
z ł ,  je d n a  trzec ia  rr.eże n a  cztery 
procent zostać na hipotece na 
dłuższy cz is . W yjaśnień  udzieli 
J a n  Dudziński w łaściciel w Cze 
rem usznej, poczta Glińsko. 2299

 Woinu posady.

Poszukują posady.

i y S ł o d 4  n a u c z y c i e l k o  z na-
BS1 der A lubnem i świadectw^ami, 
poszu tu je  posa iy do  dzieci szkół 
norm alnych. Zgłoszenia Dod „Su 
m ienność“, post. re s t. Lwów, Pod­
zamcze. 2305

Q w  -o ti z d o l n y c h  p o m o c n i -  
ko tar poszukuje od 1. listopa- 

a d sd  f-yzjersk i P io tra  Wę- 
g rzynka w Nowyn yączu. 2293

Ha n d l o w i e c  młody, ko rzsnnis, 
poszukuje posady na  prow in­

cji od 1 listopada Łaskaw e zg ło­
szenia , W , poste re s tan te  Dro 
liobycz 2307

Zd o l n y ,  i c i t e l i g r n t n y  a g e n t
z pięknem pismem, z azialu 

m aszyn do szycia firm y Singera, 
poszukuje st*łego sa jęc ia , w cha­
rak te rze  in s tru k to ra  w tym  dziale 
(dla p. ag ntów) kontro lora. sk le­
powego w składzie m aszyn, lub 

p o rt e ra  hotelowego. Ł askaw e 
zgG szeuia przyjm ujo A dm inistra­
cja „K urjera L \,ow śk.“ pod lite ra ­
mi W  M. 2312

n a  p r a s * ’s to ji  gscizyj*
- n i e  uczeń ą Yi iuasy g mna- 

zjalm-j, ,.1-y w atj sta . Z głoszenia: 
S tudent w Barze, o. p. Sądow a 
W isznia 2260

Le b c j ć  s a  s s n  ary*
i t a p r o d z e n ie n  pr ezti. iu  

j e  u c z e ń  s  V I. IkE. r e a l n e j .  
S p t o s ^ n i d  p o d  „ R e a l i s t a 11 
d a  A d m i n i s t r a c ; :  „ K u c je *  
m " ,  1925

T a n i e  a  d  s u r z e  u  s z y  m a -  
t  m  t-^S*i Euu i n n y c h  

p r z e  I m i o t u e .  „Fdozof“, Uni 
w orsytot, s.wów. 2304

Sł o c h a c t e  p o l i t e c h n i k i  p t-
.‘-zurujo k k c ji z języka  nie­

mieckiego, (iwentii&lme z wszyst- 
k ch przedm iotów w ym aganych w 
gim nazjum  7.g!o?zrmia przyjm uje 
Admin s t r s f ja  ,,k u r je ra  uw ó^sit.*  
pod iitfciami P. K. 2278

W 6  m i e s i ą c a  , h  wyuczam  
mówić po francusku . „Praca", 

Admin „Kurjera*-. 2311

e i «  k  n a  m a t k a  sześciorga 
dzieci, żona rzem ieślnika, obe­

cnie b< z roboty, prosi łaskaw ych 
ofiarodaw ców  o choćby n a jsk ro ­
m niejsze ca tk i d la  syna jej na 
Stasne. D atsi przyjm uje z grze 
cznośkS p Helena Urb&ńsks, ul. 
Łyczakow ska 1. 91. 2142

Fab ryka w yro b ó w  com entawych
H enryka h r. S ta rień sk iey o

w  H J S H » » Y € Z O W I E
w yrabia D A C H Ó W K I  C E - 
[fl. l t l l T ń W E  patentowane -óżn o  
kolorowe. P c s u d z k i  cemen­
tow e różnokolorowe. P r z e p u *  
s t y ,  r u r y ,  ź ł o o j ,  k o r y t o ,  
k o c i m y ,  s c ł h o d y ,  n ? 8 >  ob>  
k i ,  k r z y z  t ,  s l u p ;  ą r a -  
n i s s u ®  jak o też  wszelkie ro ­
boty  'wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego.
C e n y  u m ia r k o w a n e .  Oeuniki

i kosztorysy cłarmo i opłatnie 
Telegramy: F a b r y k a  K n iz d y -
cieO w -K odhaw iua. — Poczta i ko­

lej w miejscu.

K  k o r o n  ofiaru ję  za wy-
U U G  robienie
re s tan te  Tarnów-.

poczty. E. K., 
2297

|# u c t iB i i ę  j a r s k ą  przeniosłem  
ńiw z 15-ym bm. z ul. B atorego 

J2  na  ul. św. M ichała 3, p a rte r  
i (boczna Kościuszki) M arja Haber. 
I 2302

rozm aitośc i.

$ M d o « / a , m s t k a  uw ojga m?- 
łych dzieci, bez żaduycn środ­

ków do ż"cia, nie ukończyła k u r­
su akuszerji we Lwowie dla b ra ­
ku funduszów na  opłecenie taksy  
egzam inacyjnej, w ęc nie m ugła 
przystąp.ć* do egzam inu w lipcu 
br C hcąc przystąpić do egzam inu 
15 października b r ,  up rasza  o ła ­
skaw e w tym  ceiu datki. D atki z 
grzeczności przyjm uje p. Kazim. 
Jaw orski, m alarz, ul. K alecza ł. 18, 
dla B. J. 2197

r z y j m ę  p a n i e n k ę  inteli 
■ gen tna  z całem  utrzym aniem , 
za bardzo przystępną cenę. N a żą­
danie fortepian. A dres poda Ad 
m inistracja. 2277

Sc y c i . r y k i  w łasnego w yrobu i. 
angielskie poleca J a n  L a u -  

r u k ,  m echanik, Lwów, H alicka 6.
213

Fu n l e  -en : i d ą  umieszczenie c a  
czas ku racji we Lwowie, mb 

też osobny pokój, u sługa  i w ikt 
stosowny. K rzywa 10, dozorca 
w skaże. 2268

z r i e .  u  r i j o w e .  
g o ,  w y b o r n ą  w  s n i s k u ,  a>  
r o m a ł y c z n ą  i d o b r z e  n a ­
c i ą g a j ą c ą  f u n t  p o  x i .  3 ,  2  
i i" € 0 , p i  l e  -a  h a n d e l  L e o -  
n a r d n  B e .lfa c k łe g o  w e  L w o >  
w i e ,  u l .  B a t o r e g o  2 .  W y­

s y ł k i  o d a i r o t n i c .  (120)

Najlepsza herbata

iN D K A ft e A
» fmrtMto r » r ■ ■ s

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
GŁÓWNY SKŁ AD W E LWOWIE 

D E O G U E R Ja

£eszka ShDowskiego
p lac  K a p itu ln y  1.

Lw o w sk ie  Frto -P la stik o n
■w Pasażu H ausm an a

(46 raz.y prem jowane). Od 1Ł do 
22/10 do w idzenia 

Z ajm ujące zwiedzanie stolicy 
węg orskiej B u d a p e s z t .

W spaniałe gm achy i nom,liki 
znakom itych mężów. 

_ _ _ _ _  W stęp 20 bal.

(liie  (w zory w ysy ła opł.)

T A P E T Y
i dekoracje pokoi

poleca

f . ADAMSKI.

M asło 1* terowe!
Codziennie świeże, 

deserowe m asło netto  9 funtów za  
9 k. 20 h. w ysyła franco za za­
liczką. Za najlepszą  obsługę ręczę

Antoni Drobner
B r z e s k o  (Galicja).

Wa n n i r  c y n k o w e  cd zł. 6 50,
w anienki dziecinne i nasiady  

od .3 zł. Specjalny w yrób w anien, 
W a ja J e c h  Z a j ą c ,  u l .  O s s o >  
l i ń u k i c h  i4  10'*5

m i ó d  d e se ro m , ku- 
^  7 racy jny , najiecsz.-. 3 kg. 6 k .  
60 gr. franco  Miód także  w p la­
strach . k o r z e n i e w S - i z  ,  em. 
nauc- , I w a n c z a n y  p l .  1965

H a w a  p a l o n a  przechow ana, 
L tra c i sm ak i zapach. 2167

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyra io.

O o k ó j  k a w a l e r s k i  umebio- 
■ w any z usługa, z osobnym 
wchodem wpro= t od schodów do 
w ynajęcia  od 1. listopada. Ul. Pań- 
ska  27,41. p______________________

5  p o k o i  z kuchniam i. Ul. 
i  A ntoniego 1. 2282

[ k l e p  do w ynajęcia. Zimorowi- 
'  cza 19. * 2236

4

Dw a  p o k o j e  ja su e , słoneczne, 
przedpokój, knchnia  z p rzy -  

należytościam i. Kurkowa 5. 2313

DO w y n a j ę c i a ,  l l i o i  k rz y w  
ż o j j -  I. 16, 18 I 2 0  m ie­

szkania z kom fortem  urządzone 
6, 5, 4, 3 pokoje, m ieszkania  su ­
terenowe s ta jn ia  n a  4 konie i w o­
zownia Po:rzum ienie ul. Krzyżo­
w a 18. I. p iętro. 2248



8 KURJER LW GW SKi z dn ia  18. P aździern ika 1*05.

I B e n - . a r d  I3 H Z i3 -3 p ;p
L W Ó W --------  ul. św  Antoniego 3   L W Ó W

rep rezen tan t fi-m y
Leop. Kaufmann ^  Wiedeń

poleca i w js j f a  f fS *  % j ą  f l  p ierw szrrządny
o f  p > s t  W M  3  9 .  i w ró ż ty ch

Z kO D alń t a r -a *y .—  jakościach
dla gorzelń i celów przem ysłow ych, po n a jtań szych  cenach, 

oraz p .  a s i  o  z a ż ą d a n i e  o t  r t , .
♦3B?S “. r m  S E - 2 S S  * : < B b »  •

I

• • • C 3 M 3 ® * *  ’ 9 9 — 9 9 9 9 9

|  Na dn* d u s z n e  |
•  WYROBU KRAJOWEGO 4  
2  ć w i e c e  w b laszankacli 
® sztuka po 5 ct.
S b w i c  j e  e s r < n o w e r  

font p > SB ct. — p:>leca ® 
® F a b ry k a  m y d e ł to a le to w y ch , ® 
§  g o sp o d arczy ch  1 św ie c  -

* E . i .  f R I E D R I C H Ó W

i LW Ó W , K ra k o w s k a  13.
Fab-y].a  przy ul. Lelew ela

£  Odsprzedającym stosow n y  rabat.

1  R ę c z y
a p tc la  C . Ko la s sa  za  to, że 
w prowadzone przez n ią  cudow- 
ne prawdziwie a rg ie lsk ie  mleko 
ogóraow e nie je s t  szkodliwe dla
tw a r z y .  R ai tylko punie nasze na 
próbo T.umówić powinny B.tiaisy mleko 
ogórkowe przekonają aią, że ten śro­
dek piękności natychmiast usuwa pie­
gi, plamy wątrnbiane, wypryski i inne 
nieczystości twarzy i robi twarz gład­
ka, młodzieńczą i świeżą. Flaszka 2 k., 
do tego prawdziwe angielskie mydło o- 

5 górko® e 1 k., puder k. 1-20 i 2 kor., krom 
* ogórkowy 2 k. U o nabycia w każdej 

aptece. Strzedz się należy przed na- 
śladowuictwami. Skład główny: Zyg­
munt Rucker Lwów; F. Breyer Prze­
myśl na Bramie 1. 4 ; Schwarz M,, apt. 
Przemyśl; Reim i  spółka Kraków, (d)

3 3 7 - 0
n a  5—6°/0 u az ie lłm  irzędnucom , 
kupcom, ( f ‘Cjalisiom a d '  n. 100 
n i  weksle, lis ty  diużne, police etc. 
U prasza sie n porto n a  odpowiedź.

JOACHIM ANDER&/LKK 
Lipsk (Leipzig).

Ty
nie zaajdzlesz skuteczniejszego m y­
dła leczniczego do pielęgnowania 
skóry, szczególnie do usunięcia 
piegów i osiągnięcia delikatnej cery, 

jak wypróbowane
łbrgmanna mleczne mydło liliowe

(znak: 2 górnicy) 
BERBMANN &. Co., Tetschen a|E.
I^a składzie sztuka po 80 h :

W K r a k o w i  : A pteki: Bnrtmań- 
ski i fcp., F. Gralewaki, Z. Mareoin, 
Ksaw. fllikucki, M. Prou, Wiktor 
Redyk, L. Rosenberg, K. W iszniew­
ski ; l>roguerje: Roman Drobner, 
Anastazy Froncz, J. Hanak, J. K le­
mensiewicz, Arnold Reifer, .1. Reim 
i Sp., 8t. Rożnowski, K. ZoppotiSp., 
,T. Wiśniowski ł Ska; Mat. Holg.: 
Maurycy K reisler; w B o c h n i ;  
Droguerje : tan Michnik, Stanisław  
Pawłowski; w S o w j n i  S ą c z a :  
Apteki ; L. Georgeon, M. Gozdec- 
kiego. R, Jakubowski ; 1>rog.; T. 
Kwie?ińaki; w R z e s z o w i e :  Apte 
ki ; A. Karpiński Klisiewiez, !. 
Kołodziejowskł ; w P o d g ó r z a  :

Najlepsżywrswiecłeś
*£ d o  czy sz ize rio ,. „

e u k . e r n . i i  Y r a f e c w s ?  a ,
Lwów, ul. Fredry , poleca wy­

borne c a t t k a  po 3 centy. 2209

Kapelusze damskie, §
l I i  O  S* I ,

w oalk i, ś lu b n e  w elony ,

Kapelusze żałobne
zaw sze  w  w ie lk im  wyD crze 

po leca

£u5miła Spoźarska
w e  L w o w ie  

u l .  A k a d e m i c k a  I. 2 .

~W& V - » w o ś e !  -MT 
Patentom ane s i a t k i

s a m e  s i ę  z a ś w i e c a j ą c e  b z
zapałka, d a ją  lepsze św iatło ja k  
e lek tryka  l są  trw ałe; d la Ś 'ą ‘.ka 
austr. G alh ji i Bukowiny d o S a r 
c ż a m fo  6 : h. z a s s tu sę ; s z u k a m  
z a s t ę p c ó w  d l a  k a ż d e g o  
m i e j s c a  g d z i e  o s w  ń a j  i 
g a z e m .  Pp. w iększym odbiorcom 
lub z&stępcom daję  znaczny opust; I 
dla funkcjonowano daję  ^ sze lką  
g w a ra n n ę  A dres: H ENGELBERG, 

DĘBICA, GAIICJA.

Słabość treska
s tn tk i szczególniej tajnych grze­
chów młodości oraz innycl nad­
użyć mszczących zdrowie, jak 
pewno i trw ale usunąó, pouczaj 
jedynie w l cznych wydaniach J 
rozpowszechniona już książka; 

llu str.:
Dra Retau’a

O ch ron a  w ła s n a .
Cena w ydania polskiego 1 zl.

| Cena w ydania niemieckiego 2 zl.
Tysiące znalazło w n - j  obja 

I s a n n a  swych cierpień a 7.1 n- 
ż ,c i-m  kuracji w książce tej za 

I lecone). zu ełnie swą siłę m ęską 
I Za nadt słaniem  fra jco  należy 
I tf.ści. otrzym a sie książkę w  ko­
percie fraDco przez Magazyn 

1 W ydawnictwa R F. Birey w Lip­
sku (Venago-Magaziu) L< ipzig,

| Neumarkt 21 (w Niemczuch |

V |u tn a  o w o c o w e  poleca han- 
* »  dcl B odnara. D iźa  flaszka 

od 30 ct 325

NOWO OTWORZONY 4
♦

; Magazyn obuwia ♦
% —  karlsbadzkiego —  $

pod firma 4

t BERNARD BLOCH t
p  przy pi. Halickim I. 14 v
♦  s -  L w o w ie .  ♦
♦  Polecam  w szelkiego rodza ju  J  
p  obuwie dla Pań, Panów  p  
p  i dzieci eleganckie i trw ałe , -  
o  lako też ♦

|  k a l o s z e  |
p  prawdziwe rosyjskie — po ♦
♦  c en a ch  T O  n a jta ń sz y c h . ♦

Chfmicznie zbadany, przytem  przez w łsazę jak o  
zupełnie nieszkodliwy dla skóry uzuany

„N.SZCZYCIEL WŁOSÓW*
usuw a u pań tak  n iepiękne i  przykre

Ł O S Y mT  W A R Z Y
g r u n t o w n i e  w r n i  k k o r z e n i a m i  i nadaje cerze tak że  | 

jeszcze naturalną ś w i e ż o ś ć ,  d e l i k a t n o ś ć  i  g i n d k o ś ć .  Cena 7  k o r o n .  
W ysy łk a  w szędzie dyskretn ie  przez |» e r f< u u e r j ę

8. S C H M i D E K ,  B u u a p e s z t ,  V !’.,  N y a n -u tc a  18.

k\TE\T0WA\V RZECZklE 
Dr. F R IT Z  FUCHS

dyp lom ow a'y  chemik
(zaprzysiężony)

B i u r o  t e c h n i c z n e
INŻYNIER 

A L F R E D  H A M B U R G E R
W ien, VII. Siebensterngasse i.

Uzyskanie patentów, rejestrowanie znaków 
i wzorów we wszystkich państwach.

Ja Anna Csillag
z moim o l b r z y m i m ,  185 c e n t y m e t r ó w  d l i j g i m  w a r k o c z e m  
r u s a ł k i ,  posiadam  takow y d z i ę k i  I * - - m i e s i ę c z n e m u  u ż y w a ­
n i u  mojej pomady w łasnego w ynalazku P o m ad a 'm o ja  uznaną je s t  za 
jed y n y  środek pielęgnow ania włosów, przyśpieszania ich porostu, wzma­
cniania cebulek. W ywołuje u  panów peł :ą, silną brodę i nadaje  po 
Krótkiera używ aniu wiosom na  głowie i brodzie połysk natu ra lny  i chroni 

je  od przedw czesnego siwienia do późnej starości
Nigdy jesacse nie tw ierdziłam , że łysym pano?* i w m iejscach, gdzie nie ma 

eebalek włosowych, ■wyrosną włosy, bo jest to przecież rzeczą niemoeebna; natomiast 
odrastają włosy u panów i pań już po bardzo krótkim czasie i tak utrzymać można do 
późnego wieku bujny zarost włosów przy użyciu' wynalezionej przeżeranie jedynie cu­
downie działającej p o sa & tly  A n n y  l i s i l l a f f ,  a z tego też powodu cieszy się preparat 
mój światową sławą i wszędzie w całym świecie je*t poszukiwany.

Toleca się zatem paniom i panom, cierpiącym na wypadanie w łosów  używać H 
tylko p o m m ly  A n n y  O i i l l a g ’, a będą podziwia** cudowrne wprost sknikl tejże. Firma 
moja istnieje przeszło 25 lat i ręczy wobec tego za mijlępsze skutUL 7. powodu, Iż 
w ostatnich czasach bardzo wiele pojawiło się bezwartościowych naśladownictw, upra­
szam takowe przy zachwalaniu odrzucać.
/-i • ■ ‘1 9 9  R > Cotkienna wysyłka pocztą
C e n a  p u s z k i  t ,  6 ,  <3 i 3  Za. po nadesłaniu lub za po­
braniem  należytości. W ysyła wprost fabryka n a  eaiy świat, dokąd należy 

adresować wszelkie zlecenia.
A i m a  C s i l l a g ,  W ie d e ń  I ., G r a b e n  1 1 8 .
Jedyny skład wysyłkowy w e  L w o w ie  A p te k a  jiofl STCbmyitt OTfCttl 

SF. U C H L A ,  p rzed tem  Z . R u d e r a .

PÓŁ 
W!E<U 

ISTNlElĄCA FABRYKA"'

,STORÓ W
kdo o k ien  w s z e lk ic h j 

s jrs te m ń w

J .  M I S K L
Hotol

t  *

S  uczy pani ♦
S p a e w w

uczy pani

C. Falksnkrg
J  U staw ia i w nośi.-głos w  krót- ® 
e  kim czasie do najw iększej si- ę
♦  ły i dźwięku pocłua: regu ł i ♦
♦  w yjaśnień włoskiej m tody ♦  
% K ształci do opary. W atankl %
♦  przystępne. U l. l i l i i l k a w .  -> 
< s k i e g o  U w pcittirze , od ♦  
J  godz. 4—6. Jfar
|k *=3 

|
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Moitrjnugj
Ocet (le^infekeyjtiy

do sk rap ian ia  sal i k o rjta rz y . 
■ -śUena 50 h. i 1 kor.

Ea«ki<Ro antiiuinz- 
m a t y c z iń J

do skrapiailia  pokoi-' i pcścieli. 
Cena 50 l i , 1 kor..

Trociczki desinfekcyjne
znakom ite, cena i.0 h.

Mjdłn karbolowe
do m ycia rąk , ceDa 40 h.

Ocet sabifiowy
do skrap ian ia  pokoi i n ac ie ra ­
n ia  cisła, cena 50 h. i 1 kor.

Kadzidło sosnowe
do rozpylania w pokojach ce­
lem  u trzym ania zdrowego, o- 
rzeźw iającego powiett-za lasów 

szpilkowych, cena U20 h. 
E o zp y lacze , g ą b k i i n a c ie  

r a c z k i  w w ielk m w yborze 
poleca

JA N
Lwów, ulica Sykstuska l. 25 

i pl. Marjacki 11 
Kraków, Sukiennice l. 20. 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 11.

ftTaj piękniejszy poiiaruueK !H
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TR 9  k a r e u o  p o k * i r I
Przy zwinięciu fabryki udało mi się kupić tanio 8.000 dywanów na ściany 

i 11.000 dywaników przed łóżka,'tak, że jestem w możności wspaniały

d y w a n  śc ie n n y  z szenilli
równy nu. obydwu stronach, w piękny h barwach prawdziwych 100 cm. sze­
rokości 2«0 cm. długości, czarujące wzor y: lwy, psy, sarny, łabędzie, pawie, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty, za pobraniem

p o  z l .  2*50
wysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych ponieważ dywan 

jest tak grubym, *że wilgoć nie przeniknie.
P iĘ « N £  PY W A N I LI p i" * e d  l u ź n a

t y l k o  7 0  c t .  z u  a z t u k e .  "7S*S

' a S S J W S M r  J H i « «  H o i ta s ih ,  S o d śn u
I8 f . 8 2 ,  [Morawa] - < 5

Setki listów dziękczynnych i dalsze zamówienia są do przejrzenia. Niekonwe- 
niujaco bez przeszkody przyjąłem zostaje z powrotem i zw*raca sic pieniądze.
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szw a jca rsk a  czekolada

Próby bez 
piutnie do na 
bycia w lep*-

FZ jch sk le -  
pacń.

HurtowT.e 1 
spruw dzać 

m cżoa pr^ez 
M. Gerscho- 

na.

a S a i ® &  v

l a w a  p a l o n a  |
p » m o u ą  g e r ą c e g o  p o n t i e t r i *  | f

i
I
i
O

z a  p t m o u a  g o r ą c e g o  p o w i e t r z ®
śtiś le  podług zasad  hygjeD}, zcaifom ita 

w sm *ku i a ro m ace
codziennie ś w ie io  palona

pół kilo  k aw y palonej M elange
Nr. I. . . . ) » ' ■  60 er-

p ó ł k ilo  kaw y palonej M e'ange
Nr. II. . . . _ 1 80 8r-

p ó ł  kilo  kaw y p a lo n e j  M e la n g e
Nr. III . . . -  hor. 20 gr.

pół k ilo  kaw y palonej Melaoge
Nr. IV. . . . . 2 'i0^  40 gr-

pó ł k ilo  k i.w y palonej M elange <*e- 
earskiej Ńr. \  . 2 k y -  gr-

poleca Handel herbaty  i kawy
w e  L w o w i e ,  T e a t - a l n a  3 ,

naprzeciw  katedry.^  €5sunSa RieSla ____

W ydaw ca, racze ln y  i odpow iedzialny  red ak to r: Henryk Rewakowicz. Z d ru k arn i W. A. Szvikow skieqo, Lv,ów, K ope nika 5.


